
w  stolicy Dolnego Śląska

Dziś rano
delegacja ZSRR

przybyła
do Wrocławiu

W  poniedzia łek  i  w to rek  w  gmachu Urzędu Rady M i­
n is tró w  w  W arszawie to czy ły  się rozm owy m iędzy dele­
g a c jam i pa rty jno -rządow y m i ZSRR  t  P.olski. Na zd jęc iu : 
delegacje p rzy stole obrad. Fot. CAF

Serdeczne powitanie
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W ID ,  AB

Cena 50 gr. N r  82 (6429)

ŚRODA, 7. IV . 65 r, 
.............  —

¿tanim oddaosL

W  c z w a r te k  -
Okręgowa Konferencja PZPR

w  S ta rg a rd z ie
Vv organizacjach p a rty jn y c h  

Szczecina i  w o jew ództw a za­
kończono ju ż  zebrania, na k tó 
ry c h  dokonyw ano w yb o ru  dele 
ga tów  na okręgowe, pow ia to ­
w e  i  m ie jską  kon fe renc je  
rZP R . K o n fe renc je  te  — ja k  
w iadom o —  zatw ierdzą kan-

Mewy satelita 
komunikacyjny
^N O W Y  JO R K  PA P. W  S ta- 

hach Zjednoczonych w ys trze ­
lono w e  w to re k  z p rzy lądka  
K e nnedy ’ego nowego sztuczne­
go sa te litę  Z iem i, k tó ry  służyć 
będzie dla u trzym yw a n ia  s ta­
łe j łączności m iędzy A m eryką  
i  Europą. S a te lita  ten, nazw a­
n y  „E a r ly  B ird ”  będzie ob ra ­
ca ł się razem  z Z iem ią , u trz y ­
m u ją c  się stale nad Oceanem 
a t la n ty c k im .

ttóra
z a ... dobre serce

P A R Y Ż .  P e w n a  s p r z ą ta c z k a  z 
f r a n c u s k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  m u s i  o d s ie d z ie ć  4 
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z a ... d o b r e  s e r ­
c e . P rz e z  d łu ż s z y  cza s  p o d c z a s  p o ­
r z ą d k o w a n ia  b i u r  M S Z  k r a d ła  o n a  
• k a r t y  z z a p r o s z e n ia m i d la  h o n o r o ­
w y c h  g o ś c i n a  w y c ie c z k i  S e k w a ­
n ą  lu k s u s o w y m  s ta t k ie m  s p a c e ro ­
w y m ,  p o łą c z o n e  z  w y s ta w n y m  o -  
b ia d e m .  Z a p ro s z e n ia  te  l i t o ś c iw a  
n ie w ia s ta  r o z d a w a ła  s w o im  p r y w a t  
n y m  z n a jo m y m .  W re s z c ie  p o l ic ja  
z w r ó c i ła  u w a g ę ,  że  w ś r ó d  w y c ie c z ­
k o w ic z ó w  n a  k o s z t  M S Z  p o ja w ia ją  
s ię  c o r a z  c z ę ś c ie j o s o b y  o  n ie z b y t  
r e p r e z e n ta c y jn y m  w y g lą d z ie  i  s p o ­
s o b ie  b y c ia .

d yda tów  z ra m ien ia  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i R o bo tn i­
czej na posłów do Se jm u oraz 
do rad  narodow ych. Na kon fe ­
rencjach  okręgow ych zostaną 
za tw ie rdzen i kandydaci na po­
s łów  do Se jm u PR L, natom iast 
na kon fe rencjach  m ie js k ie j i  
pow ia tow ych  —  kandydac i na 
radnych  do W RN , M R N  i  po­
w ia tow ych  ra d  narodow ych.

N a jw cześn ie j, bo w  czw ar­
tek, 8 bm. odbędzie się O krę ­
gowa K o n fe renc ja  PZPR okrę 
gu w  S targardzie . Delegatam i 
na tę kon fe rencję  zosta li m .in. 
w y b ra n i: I  sekretarz K W  PZPR
— A . W A L A S Z E K , sekretarze 
K W  —  H. K U R E R  i J. LO CHO  
W IC Z  oraz członek E gzekuty­
w y  K W  — J. O STR ZYŻE K.

T e rm in  O kręgow ej K on fe ren  
c j i  PZPR d ia  okręgu w  Szcze­
c in ie  wyznaczono na 12 bm. 
D e legatam i na szczecińską Kon 
ferencję  O kręgow ą PZPR w y ­
brano: sekre tarzy K W  PZPR
— K . P R U S IN S K IE G O  i  ST. 
R Y C H L IK A  oraz członków  
E gzeku tyw y K W  —  przew odni 
czącego Prcz. W R N  — M . Ł E M - 
P IC K IE G O , ST. F O R T U ftS K IE  
GO, M . C H LE W IC K IE G O , J. 
B A R A N A , ST. B A R T C Z A K A , 
W Ł. S Z A F R A N C A  i  B . BO G U 
SZEW SKIEG O .

Łączn ie na K o n fe renc ję  O k ­
ręgową w  S ta rgardz ie  w y b ra ­
no 308 delegatów, a na K o n fe ­
rencję  w  Szczecinie 344 dele­
gatów.

M ie jska  K o n fe renc ja  PZPR, 
w  k tó re j będzie uczestniczyć 
196 delegatów  odbędzie się 14 
bm . D e legatam i na K o n fe re n ­
cję w yb rano  w szys tk ich  człon­
k ó w  E gzeku tyw y K M  z I  sekre 
tarzem  K o m ite tu  M ie jsk iego  — 
ST. B A R T C Z A K IE M  na czele.
K o n fe renc je  P ow ia tow e PZPR 

odbędą się w  dn iach  od 10 do 
15 k w ie tn ia  b r. (k).

W ROCŁAW  PAP. Dziś stolica Dolnego Ślą­
ska gości pa rty  jno-rządow ą delegację Zw iązku 
Radzieckiego z I  sekretarzem  K C  K P Z R  —  Leoni­
dem BR EŻN IEW EM .

Obrady
Komitetu

Wykonawczego
RWPG

M O S K W A  P A P . Dziś 
rozpoczęło się w  M oskw ie  
17 posiedzenie K o m ite tu  
W ykonawczego Rady Wza 
je m n e j Pom ocy Gospodar 
czej. U czestn icy posiedzę 
n ia  om ów ią szereg don io ­
słych p rob lem ów  w sp ó ł­
pracy  gospodarczej i  nau­
kow o-techn iczne j.

W  obradach b ierze u - 
d z ia ł w ice p re m ie r rządu 
P R L  P IO T R  JAR O S ZE­
W IC Z.

G OŚCIE R A D Z IE C C Y  p rzy ­
b y l i  do W roc ław ia  w  to w a rzy ­
s tw ie  W ładysław a G O M U Ł K I, 
Józefa C Y R A N K IE W IC Z A , Ze 
nona K L IS Z K I,  A dam a R A ­
P A C K IE G O , M ariana  N A S Z - 
K O W S K IE G O  i  gen. Jerzego 
B O R D ZIŁO W S K IE G O . Pociąg 
specja lny p rz y b y ł do W rocła­
w ia  o godz. 9.30.

Na dw orcu  gości p o w ita li 
gospodarze m iasta  i  wo jew ódz 
tw a : I  sekretarz K W  PZPR
— W ładysław  P IŁ A T O W S K I, 
przewodniczący P rezyd ium  Ra 
dy  N arodow ej m iasta  —  E o - 
les ław  IW A S Z K IE W IC Z , prze­
wodniczący P rezyd ium  W RN
— B ro n is ła w  O STAP C ZU K.

W z d łu ż  s z p a le r u  m ło d z ie ż y  g o ś ­
c ie  i  g o s p o d a rz e  p r z e c h o d z ą  n a  
p la c  d w o r c o w y .  W it a ją  ic h  o k la ­
s k i  z e b r a n y c h  t u  m ir a c  d e s z c z u

ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  W r o c ła w ia .
W s z ę d z ie  —  f la g i ,  t r a n s p a r e n t y ,  n o r , 
t r e t y  p r z y w ó d c ó w  o b u  b r a t n i c h  
k r a jó w .

R o z le g a ją  s ię  h y m n y  p a ń s tw o - ' 
w e  o b u  b r a tn ic h  k r a jó w .  C h y l i  s ię  

s z ta n d a r  k o m p a n i i  h o n o r o w e j .
L e o n id  B r e ż n ie w  p r z y jm u je  r a p o r t  
d o w ó d c y  k o m p a n i i ,  a n a s tę p n ie
w r a z  z A le k s ie je m  K o s y g in e m ,
W ła d y s ła w e m  G o m u łk ą  i  J ó z e fe m  
C y r a n k ie w ic z e m  p r z e c h o d z i  p r z e t l  
f r o n t e m  ż o łn ie r z y .

ł
*  »  *  )

W e w to re k , w  d ru g im  d n irf 
pob ytu  w  Polsce radzieckiej] 
delegacji p a rty jno -rządow e j, 
k tó re j przew odniczy I  sekre­
ta rz  K C  K P Z R  —  LEONID ] 
B R E ŻN IE W , kon tynuow ane by; 
ły  rozm ow y m iędzy delegacja­
m i p a rty jr io -rzą d o w ym i Pol-« 
sk ie j Rzeczypospolite j Ludo-« 
w e j i  Z w iązku  Socjalistycz-« 
nych R epub lik  Radzieckich.

„Nadszedł czas, by USA w yco fa ły  się...“

Po walce powietrznej nad DRW
-  zaskoczenie w Waszyngtonie

W A S ZY N G TO N  P A P.
— O F IC JA LN E  ko ła  am ery­

kańskie  —  pisze agencja AP  
— są zaskoczone, pon iew aż w  
p ierw szym  s ta rc iu  z ko m u n i­
s tycznym i m yś liw ca m i od cza­
su w o jn y  ko reańsk ie j lo tn ic ­
tw o  am erykańsk ie  nie w yp ad ­
ło n a jle p ie j. D w a nowoczesne 
sam olo ty am erykańskie  zestrze 
lone zosta ły przez ko m u n i­
styczne m yś liw ce  ty p u  stoso­
wanego jeszcze w  okresie w o j­
ny  ko reańskie j.

R zecznik a m erykańsk i za-

K ita p ln g
P A R Y Ż  P A P .  P r z e d  t y g o d n ie m  

n ie z n a n i  s p r a w c y  u p r o w a d z i l i  z 
m ie js c o w o ś c i  C h a r t r e s  p o d  P a r y ­
ż e m  4 - le t n ią  d z ie w c z y n k ę .  J e j  r o ­
d z ic e  o t r z y m a l i  w e  w t o r e k  a n o n i­
m o w y  l i s t ,  w  k t ó r y m  z a w a r t e  b y ło  
ż ą d a n ie  z ło ż e n ia  o k u p u  w  w y s o ­
k o ś c i  150 t y s .  f r a n k ó w .  P o l ic ja  p r o  
w a d z i  w  t e j  s p r a w ie  in te n s y w n e  
ś le d z tw o ,

ko m u n iko w a ł, że a r ty le r ia  
p rzec iw lo tn icza  zestrze liła  rów  
n ież pew ną liczbę in n ych  sa­
m o lo tów  am erykańsk ich  i  po- 
łu dn io w o-w ie tn am sk ich . D o­
k ła d n a  liczba  nie je s t podaw a­
na.

N O W Y  J O R K  P A P .  „ N a d s z e d ł  
cza s , a b y  S t a n y  Z je d n o c z o n e  w y ­
c o f a ł y  s ię  z  W ie tn a m u .  T o  co  ta m  
c z y n im y  n ie  p r z y n o s i  z a s z c z y tu  n a ­
s z e m u  k r a j o w i .  S p ra w a ,  k t ó r ą  p o ­
p ie r a m y  ta m ,  je s t  n ie s łu s z n a .  
K ła m s tw a ,  p r z y  k t ó r y c h  p o m o c y  
u s p r a w ie d l iw ia m y  s w o je  s ta n o w i ­
s k o  —  h a ń b ią c e ,  a n a s z e  p r ó b y  
z d ła w ie n ia  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o  
d ą ż ą c e g o  d o  w y z w o le n ia  s ię  z  w a ­
r u n k ó w  ż y c ia ,  k t ó r y c h  n ie  z n ió s łb y  
ż a d e n  A m e r y k a n in  —  s-« a m o r a l ­
n e ” . C y ta t  te n  p o c h o d z i z l i s t u ,  
o p u b l ik o w a n e g o  p rz e z  d z ie n n ik  
„ S a n  F r a n c is c o  C h r o n ic ie ” .

W  p r a s ie  a m e r y k a ń s k ie j  r o z le ­
g a ją  s ię  c o r a z  c z ę ś c ie j g ło s y  k r y ­
t y k u ją c e  p o c z y n a n ia  S t a n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  w  A z j i  P o łu d n io w o  
W s c h o d n ie j .  C h a r a k te r  w o jn y  w  
W ie tn a m ie  —  s t w ie r d z a j : ^  a m e r y ­
k a ń s k ie  d z ie n n ik i  —  z m ie n i ł  s ię  
r a d y k a ln ie  o d  c h w i l i  p ie rw s z e g o  
n a lo tu  “b o m b o w e g o  n a  D e m o k r a ­
t y c z n ą  R e p u b l ik ę  .W ie tn a m u ,

W ieczorem  w  Teatrze Stani-* 
s ław ow skim  w  Łazienkach od-* 
b y ł się u roczysty koncert. Leo-« 
n ida B R E ŻN IE W A , A leksie ja ' 
K O S Y G IN A  i  in nych  człon­
kó w  delegacji radz ieck ie j u 
w ejśc ia  do te a tru  p rz y w ita li:  
W ład ys ław  G O M U Ł K A , Józef 
C Y R A N K IE W IC Z  oraz m in i- ' 
ster k u ltu ry  i  sz tuk i —  L u c ja ą  
M O T Y K A .

Siódma w br. 
eksplozja atomowa 

w  USA
W A S Z Y N G T O N  P A P .  N a  p o l ig o ­

n ie  w  s ta n ie  N e v a d a  w  U S A  d o ­
k o n a n o  w  p o n ie d z ia łe k  k o le jn e j  
p o d z ie m n e j  p r ó b y  n u k le a r n e j .  J a k  
p o d a je  a m e r y k a ń s k a  k o m is ja  e n e r ­
g i i  a t o m o w e j,  j e s t  to  j u ż  s ió d m a  
p o d z ie m n a  e k s p lo z ja  w  t y m  r o k u .  
S i ła  w y b u c h u  w y n o s i ła  o d  20 ty * , 
s ię c y  d o  200 ty s ię c y  t o n  t r o t y lu .

PD! czynny
do godz. 2300

1034-K



STRONA 2K
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  R o t t e r ­
d a m u  i  R o u e n  z d r o b r ! cą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a  
n i i  z  w ę g łe m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m :

S /S  „ Z I E L O N A  G Ó R A ”  —  d o  
D a n i i  z  w ę g le m .

D o  S z c z e c in a  p r z y b y l i  t r z e j  
p r z e d s ta w ic ie le  P a ń s tw o w e g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  2 e g lu g o w c g o  
N R D  D e u ts c h e  S e e re e d e re i w  
R o s to c k u  w  o s o b a c h -  d y r .  
S c h o m a n a  o ra z  k ie io w n ik ó w  
d z ia łó w  B o ld ta  i  L in d e n a u a .

C e le m  w iz y t y  ż e g lu g o w c ó w  
n ie m ie c k ic h  je s t  d a ls z e  p o g łę ­
b ie n ie  w s p ó łp r a c y  o r a z  w z a je m  
n e j  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  m ię ­
d z y  P Ż M  a  D S R .

Polsko-radziecka
współpraca atomowa
Wywiad ministra W. Slip

W A R S Z A W A  PA P. W  W ar szawie 1 K ra ko w ie  przygoto­
w u je  się do kole jnego w y ja zd u  do obserw ato rium  w ysoko­
górskiego Algagez w  górach A rm e n ii ek ipa po lskich  nau­
kow ców, k tó rzy  w spó ln ie  z u czonym i z M oskw y i  E ry  w a - 
n ia  prow adzić tam  będą da l sze pom ia ry  badawcze z za­
kresu f iz y k i w ysok ich  energ ii.

pe łnom ocn ik  rządu m in . W il­
he lm  B IL L IG , przewodniczący 
P aństw ow ej Rady do Spraw 
W ykorzys tan ia  E n e rg ii Jądro­
w e j.

W a r s z a w s k a  W y tw ó r n ia  P ł y t  G ra  
m e lo n o w y c h  „ M u z a ”  c z e k a  n a  iz o ­
to p o w ą  a p a r a tu r ę  d o  t e r m o r e g u la -  
c j i  p r a s y  z g r z e w n e j ,  k t ó r ą  w y k o ­
n u je  d la  n a s  i n s t y t u t  t e c h n ik i  j ą ­
d r o  v /e j  w  R y d z e .

P o ls k i  r e a k t o r  „ E w a ”  u le g a  p r z e ­
o b r a ż e n io m ,  k tó r e  p o z w o lą  n a  
z w ię k s z e n ie  d o  p rz y s z łe g o  r o k u  j e ­
g o  m o c y  z 2 d o  30 M W . T o  p o w a ż ­
n e  p r z e d s ię w z ię c ie  d o k o n y w a n e  
je s t  p r z y  p o m o c y  s p e c ja l is tó w  r a ­
d z ie c k ic h .

Na p rzyk ła d y  te zw ró c ił u - 
wagę w  w yw iad z ie  d la  P A P

Nowy samolot polskiej konstrukcji 
- odrzutowa „Iskra“

do szkolenia pilotów wojskowych
W A R S Z A W A  PAP. P rzygo- n ie  w yko n a n y  przez po lsk i 

tow an y  w  p racow ni znanego przem ysł sam olot od rzu tow y 
ko n s tru k to ra  lo tn iczego doc. TS-11 „ Is k ra ” , będzie m ia ł 
Tadeusza S O ŁT Y K A , a następ bardzo poważny w p ły w  na 
—1 - 1 ------------------------------------------  szybsze i lepsze w yszko lenie

Dziecko Jut 
odnalezione!
P ro k u ra tu ra  dz ięku je  

społeczeństwu
W  Z W I Ą Z K U  z o g ło s z o n y m  a p e ­

le m  d o  s p o łe c z e ń s tw a , k t ó r y  w z b u ­
d z i ł  s z e r o k ie  z a in te r e s o w a n ie  — 
w p ły n ę ło  s z e re g  i n f o r m a c j i  o d  o b y  
w a t o l i ,  k t ó r e  n a p r o w a d z i ły  o r g a n a  
M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  n a  ś la d  s p r a w  
c z y ń  u p r o w a d z e n ia  L i l i a n y  H e n c e l.

6 b m .  f u n k c jo n a r iu s z e  W y d z ia łu  
iS łu ż b y  K r y m in a l n e j  K o m e n d y  M i ­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j  m . s t .  W a rs z a ­
w y  z a t r z y m a l i  k o b ie tę ,  k tó r a  
w s p ó łd z ia ła ła  w  u p r o w a d z e n iu  
d z ie c k a .  U s ta lo n o ,  że  L i l i a n a  H e n ­
c e l  z o s ta ła  u p r o w a d z o n a  n a  w ie ś  
w  p o w .  łó d z k im ,  s k ą d  z a m ie r z a n o  
J ą  w y w ie ź ć  n a  te r e n  w o j .  w r o c ­
ła w s k ie g o .  O s o b ę , k tó r a  u p r o w a ­
d z i ł a  d z ie c k o ,  z a t r z y m a n o  d o  d y ­
s p o z y c j i  p r o k u r a t u r y ,  a  L i l i a n ę  
H e n c e l  z d r o w ą  o d d a n o  r o d z ic o m .

W s tę p n e  ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że 
w p r o w a d z e n ie  d z ie c k a  n ie  m ia ło  
c h a r a k t e r u  p r z e s tę p s tw a  p o p e łn io ­
n e g o  z  c h ę c i z y s k u .

Z e  w z g lę d u  n a  d o b r o  ś le d z tw a ,  
s z c z e g ó ły  s p r a w y  z o s ta n ą  p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie .

P r o k u r a t u r a  i  o r g a n a  m i l i c j i  w y -  
I ra ż a ją  p o d z ię k o w a n ie  s p o łe c z e ń ­
s t w u  za  u d z ie lo n ą  p o m o c .

Znaczki 
-  hobby coraz 
popularniejsze

W A R S Z A W A  P A P . W  n a j b l i ż ­
s z y c h  d n ia c h  u k a ż e  s ię  n o w y  i l u ­
s t r o w a n y  k a t a lo g  p o ls k ic h  z n a c z ­
k ó w  p o c z to w y c h .  K a ta lo g  t e n  o b e j ­
m u je  w s z y s tk ie  z n a c z k i  w y d a n e  
w  P o ls c e  —  o d  p ie rw s z e g o  —  z 
1860 r .  d o  c h w i l i  o b e c n e j,  a ta k ż e  
■ w y d a n ia  d a w n y c h  p o c z t  l o k a ln y c h ,  
p o c z t  o b o z ó w  je n ie c k ic h  z  o k r e s u  
X I w o jn y  ś w ia to w e j ,  p o c z t  s z y b o w ­
c o w y c h ,  b a lo n o w y c h ,  r a k ie t o w y c h  
i t d .

K o le k c jo n o w a n ie  z n a c z k ó w  p o c z ­
t o w y c h  —  to  h o b b y  c o r a z  b a r d z ie j  
p o p u la r n e .  J a k  s ię  o b l ic z a ,  n a  
g w ie c ie  z b ie ra  je  c o  n a jm n ie j  50 
m in  o s ó b , u  n a s  —  p o n a d  250 ty s . ,  
p r z y  c z y m  h o b b y ś c i  z a k u p u ją  o k .  
680 t y s .  e g z e m p la r z y  z  k a ż d e j  n o ­
w o  w p r o w a d z a n e j  d o  o b ie g u  s e r i i .  
I s t n ie ją c e  o d  13 l a t  P a ń s tw o w e  
P r z e d s ię b io r s tw o  F i la te l is t y c z n e  
„ R u c h ”  s p rz e d a ło  w  t y m  o k r e s ie  
© k .  2 m ld  z n a c z k ó w .

N a s z e  z n a c z k i  są  c o r a z  ł a d n ie j ­
s z e , le p ie j  w y k o n a n e ,  c o r a z  b a r ­
d z ie j  a t r a k c y jn e .  C z a s e m  s ta n o w ią  
p r a w d z iw e  m in ia tu r o w e  d z ie ła  
s z t u k i  g r a f ic z n e j .  Z  te g o  w z g lę d u  
c ie s z ą  s ię  r o s n ą c y m  z a in te r e s o w a ­
n ie m  z a g r a n ic y .  W  e f e k c ie  p a ń s tw o  
u z y s k u je  ro s n ą c e  w p ły w y  d e w iz o ­
w e .

naszych p ilo tó w  w o jskow ych.
Z  c h w i lą  z b u d o w a n ia  „ I s k r y ”  

z r e a liz o w a n o  p r o je k t  z a s to s o w a n ia  
w  c e la c h  s z k o le n io w y c h  ta k ie g o  s a ­
m o lo t u ,  k t ó r y  p o z w o l i łb y  o m in ą ć  
p e w n e  e ta p y  s z k o le n ia .  „ I s k r a ” , 
s p e łn i ła  w s z e lk ie  w a r u n k i .  S w y m i 
w ła ś c iw o ś c ia m i j e s t  z b l iż o n a  do  
s a m o lo tu  b o jo w e g o  a  je d n o c z e ś n ie  
je s t  ła tw a  w  p i lo ta ż u .  O s ią g a  p rę d  
k o ś ć  m a k s y m a ln ą  800 k m  n a  g o d z . 
o r a z  p u ła p  12 t y s .  rn .  S i l n i k  o t łr z u  
t o w y  u m ie s z c z o n y  je s t  z a  k a b in a ­
m i  z a ło g i .  S a m o lo t  j e s t  2 - m ie js c o ­
w y ,  p r z y  c z y m  jc -d n a  k a b in a  p r z e ­
z n a c z o n a  je s t  d la  u c z n ia ,  a  d r u g a  
—  d la  i n s t r u k t o r a .  N a  w y p a d e k  k o  
n ie c z n o ś c i s z y b k ie g o  o p u s z c z e n ia  
s a m o lo tu  z a s to s o w a n o  t u  w y r z u c a ­
n e  ( k a ta p u l to w a n e )  f o te le .

S a m o lo t  m o ż e  z a b ie r a ć  z n a c z n e  
i lo ś c i  p a l iw a ,  z b io r n i k a m i  są t u  
b o w ie m  o d p o w ie d n io  u s z c z e ln io n e  
s k r z y d ła .  T e g o  . ro d z a ju  r c z w ią z a -  
n ia  s ą  s to s u n k o w o  r z a d k ie  w  ś w ia  
t o w e j  t e c h n ic e  lo t n i c z e j  i  s to s u ją  
j e  t y l k o  n a j le p s z e  w y t w ó r n ie .

N o w y  r o c z n ik  p o d c h o r ą ż y c h  O f i ­
c e r s k ie j  S z k o ły  L o tn ic z e j  r o z p o c z ­
n ie  p r a k t y c z n e  s z k o le n ie  o d  r a z u  
n a  s a m o lo c ie  o d iz u t o w y m .

Sukces polskich 
plakatów filmowych

W A R S Z A W A  P A P .  N a  I  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  w y s ta w ie  p la k a tó w  f i l ­
m o w y c h  u r z ą d z o n e j  z  o k a z j i  te g o ­
r o c z n e g o  f e s t iw a lu  f i l m ó w  k o m e ­
d io w y c h  w  W ie d n iu  d u ż y  s u k c e s  
o d n ie ś l i  p o ls c y  g r a f i c y .

I I  n a g r o d ę  —  z a  p la k a t  d o  f i lm u  
p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  „ N i k t  n ie  »n a  
p r a w d y '”  o t r z y m a ł  J A N  M Ł O D O ­
Ż E N IE C ,  a I I I  —  E R Y K  L I P I Ń S K I  
za  p la k a t  d o  f ł i m u  p r e d r k e j i  p o l ­
s k ie j  „ H is t o r ia  w s p ó łc z e s n a ” .

C harak te ryzu jąc  współpracę 
a tom istów  P o lsk i i  ZSRR m in. 
B i l l ig  podkreś lił, że dz ięk i po­
m ocy radz ieck ie j rozw inę liśm y 
nową w  Polsce dziedzinę ba­
dań i  zastosowań. W  ZSRR 
w yszko liło  się w ie lu  naszych 
in żyn ie ró w  i  m łodych naukow  
ców.

S trona radziecka dostarczyła 
nam  nasz p ierw szy re a k to r 
„E w a”  i  cyk lo tron . Dostarcza 
nam  p a liw o  uranowe, w ie le  
innego sprzętu i  dokum enta­
c ji.

—  Czy pomoc ta  i  konsu lta ­
c je dotyczą zagadnień czysto 
naukowych?

—  N ie  —  o d p o w ia d a  m in .  B i l l i g .  
—  U z y s k u je m y  w ie le  w  s p r a w a c h  
ż y c io w o  b . n a m  b l is k ic h  p r a k t y c z ­
n y c h ,  n p .  z z a k r e s u  s to s o w a n ia  m e  
te d  c h e m ii  r a d ia c y jn e j  w  p r z e m y ­
ś le  g u m o w y m  i  tw o r z y w  s z tu c z ­
n y c h ,  w  k o n s t r u k c j i  a p a r a tu r y  
e le k t r o n ic z n e j  i t p .  P la n u je m y  z b u ­
d o w a n ie  w  Ś w ie r k u  d r u g ie g o  r e a k ­
t o r a  o  m o c y  30 M W  w  z a s a d z ie

w ła s n y m i  s i la m i  i  w e d łu g  w ła s n e ­
g o  p r o je k t u  —  k o r z y s ta m y  t u  j e d ­
n a k  w  p o w a ż n e j  m ie r z e  z k o n s u l ­
t a c j i  s p e c ja l is tó w  r a d z ie c k ic h .  L i ­
c z y m y  te ż  w  t y m  z a k r e s ie  n a  n ie ­
k t ó r e  d o s ta w y  z  Z S R R .

M im o  iż  a tom is tyka  radziec­
ka s to i na najw yższym  św ia ­
tow ym  poziom ie — to w  sze­
regu zagadnień (dotyczy to 
g łów n ie  f iz y k i ją d ro w e j) p o l­
scy naukow cy są dla radziec­
k ich  badaczy pa rtne ram i czę­
sto in sp iru ją cym i wspólne i 
owocne prace badawcze, a czę 
sto są tw ó rcam i oryg ina lnych  
rozw iązań, z k tó rych  ko rzys ta ­
ją  obie strony.

Działacze 
studenccy 

ti L  Walaszka
D zis ia j w  godzinach rannych' 

I  sekretarz K W  PZPR  A . W A  
L A S Z E K  p rz y ją ł w  obecności 
członka E gzekutyw y K W  — J. 
O S T R Z Y Ż K A  — działaczy, 
Z w iązku  S tuden tów  Po lsk ich  
ze szczecińskich wyższych 
uczelni, działaczy ZM S oraz 
k ie ro w n ic tw o  Zarządu O kr. 
ZSP.

Spotkan ie odbyło się w  zw iąż 
ku  z w yborem  now ych w ładz 
ZSP w  wyższych uczelniach 
Szczecina. Działacze studenc­
cy i  m łodzieżow i zapoznali k ie  
ro w n ic tw o  K W  z p lanam i p ra  
cy i  zam ierzeniam i Z w iązku  
S tuden tów  Po lskich , zwłaszcza 
z udzia łem  m łodzieży akade­
m ick ie j w  obchodach Roku Po 
m orza Zachodniego, (k)

Rozmowy
z przedstawicielami

EWG
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  od  

25 m a r c a  d o  2 k w ie t n ia  1565 r .  o d ­
b y ł y  s ię  w  B r u k s e l i  r o z m o w y  o  
c h a r a k te r z e  te c h n ic z n y m  m ię d z y  
g r u p ą  e k s p e r tó w  —  p r z e d s ta w ic ie ­
la m i  P R L  w  k o m ite c ie  r o k o w a ń  
h a n d lo w y c h  G A T T  o ra z  p o ls k ic h  
c e n t r a l  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o ,  a 
p r z e d s ta w ic ie la m i E W G  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  W . E r n s ta ,  d y r e k t o r a  
w  d y r e k c j i  c e n t r a ln e j  s to s u n k ó w  
z a g r a n ic z n y c h .

J u ż  w  l is to p a d z ie  1964 r .  m ia ło  
m ie js c e  p o d o b n e  s p o tk a n ie  w  c e lu  
z b a d a n ia  p r o b le m u  i m p o r t u  j a j  
p o ls k ic h  p rz e z  e u r o p e js k ą  w s p ó l­
n o tę  g o s p o d a rc z ą . O s ta tn ie  s p o tk a ­
n ie  o b e jm o w a ło  r o z m o w y  w  z a k r e ­
s ie  ro z s z e rz o n y m  o  in n e  a r t y k u ł y  
r o ln e .

Kamienie na drogi
J E D E N  z  k ie le c k ic h  u r z ę d n ik ó w  

o b l ic z y ł ,  i l e  k a m ie n i  z u ż y to  w  
o k r e s ie  u b ie g ły c h  8 l a t  d o  b u d o w y  
d r ó g  w  t y m  w o je w ó d z t w ie .  I lo ś ć  
b y ła  w r ę c z  a s t ro n o m ic z n a :  3 m in  
to n  k a m ie n ia  p o ln e g o  o r a z  o k .  4 
m in  t o n  t łu c z n ia ,  ż w i r u ,  p ia s k u ,  
ż u ż lu  i t p .  A le  te ż  w  K ie le c k ie m  
p r z y b y ło  w  t y m  c z a s ie  n a jw ię c e j  
n o w y c h  d r ó g  w  k r a ju ,  ( a l)

T  z kre t fu
2 tys. parowozów  

n a  e m e r y t u r ę
P ro je k t pięcioletniego p lanu szlakach po jaw ią  się lokom oty  

rozw oju  ko le i w  la tach 1966-70 w y  spalinowe. P ro jek t m ów i o  
został ju ż  przedyskutow any dostarczeniu d la  P K P  1200 lo - 
przez ko leg ium  M in is te rs tw a  kom otyw  i  140 wagonów die-
K o m un ikac ji. slowskich. Jednakże dotychczas

P ro je k t ten przew idu je  d a l- nie rozwiązano w  Polsce p ro  
sze nasilen ie ruchu  i  uńe lk ie blem u p ro d u kc ji taboru spali 
zm iany na żelaznych szlakach, nowego. Powyższe dostawy  

W  pociągach ma przebywać m a ją  się opierać przede wszyst 
rokrocznie około 24 m ilionów  k im  na zagranicznych żaku-  
pasażerów; w  r . 1970 z usług Vach■ Ta sprawa wym aga jed  
ko le i skorzysta ju ż  co n a jm n ie j na-k szybkie j decyzji ze strony  
m ilia rd  pięćdziesiąt m ilio n ó w  przem ysłu taboru kolejowego, 
podróżnych. N ie wykluczone, w  przeciw nym  bow iem  razie 
że nasilen ie ruchu pasażerskie m-ogą nastąpić dalsze opóźnię 
go będzie większe chociażby n ia  z wprow adzen iem  na żelaz 
ze względu na wejście w  życie ™  szlaki t ra k c ji spa lino w e j,
m łodych ludz i 
,wyżow ych” .

roczn ików W  każdym  razie w edług za­
łożeń p ro je k tu  p ięc io la tk i

Jednocześnie w  r. 1970 prze- na P K P  nastąpi nie lada prze 
wozy towarow e zostaną zw ięk - lom  ponieważ po raz p ierw szy  
szone o około 55 m in  ton w  e lektrow ozy i  diesle odegrają  
stosunku do tegorocznych za- w iększą ro lę  n iż  parowozy, 
mierzeń. U dz ia ł t ra k c ji parow ozowej w

Nasilenie ruchu  pasażerskiego przewozach pasażerskich zm a- 
i  towarow ego pow oduje ko- le je  bow iem  z ok. 67 proc. do 
nieczność rozbudowy nowoczes 45 proc. a w  ruchu tow aro - 
ne j tra k c ji.  Zostanie w ięc u -  w ym  z 75 proc. do 33 proc. 
trzym ane szybkie tempo elek- Pozwoli to odesłać na em eryta  
try filcac ji. Nowe pan togra fy rę  blisko 2000 parow ozówt 
zauńsną nad 1700 k ilo m e tra m i czy li o 1600 w ięce j an iże li w y  
l in i i  i  połączą: G dynię z Karsz cofano z  ruchu  w  te j p ięc io la t 
nicą, L u b lin  ze Strzemieszyca ce. 
m i przez D ęb lin  i  Skarżysko,
W rocław  z Poznaniem a W a ł­
brzych z Je lenią Górą oraz 
w ażny szlak tow arow y Czecho 
wice  — Terespol — S k ie rn ie w i­
ce. Po nowo ze lektry fikow a-

Dobiegnie rów nież końca ży^ 
w o t większości ciuchci, k tó ­
rych  pasażerowie przesiądą się 
do autobusów.

Ponadto P K P  m a o trzym ać
nych lin ia ch  pom knie około 0k0i0 3 g tys. nowoczesnych w a  
540 now ych e lektrow ozów  i  po gonów tow arow ych i  ponad 
nad 250 jednostek e lektrycz-  JOOO wagonów osobowych. Za  
nych k ra jo w e j p rodukc ji. p lanow ane dostaw y taboru pa

Tam, gdzie e le k try fika c ja  sażerskiego oceniane są jednak  
jest nieuzasadniona z p u n k tu  przez resort ja ko  n iewystarcza
uńdzenia ekonomicznego

Większość Polaków mieszka B3 wsi @  Spadek przyrosty 
Uaelal przewaga pici pięknej ©  Rozwodów -  nieco więcej

Polska: 31330000 mieszkańców
W A H < i 7 A W A  P A P  P f lT ,  w e d łu g  o s ta tn ic h  p r o g n e z  w y r ó w -  P r z y  p r a w ie  m i l i o n o w e j  n a d w y ż -

« I T A  . 9 ? o o o  « M  * i l  n a n ie  n ie  n a s tą p i je s z c z e  w  b r .  ce p ic i  p ię k n e j ,  n a  s tu  m ę ż c z y z n
» » / ł .  o i  o o j  uu w  m r e s z -  u s t a lo n o  ta k ż e ,  że p r z y r o s t  n a tu -  w y p a d a  w  n a s z y m  k r a j u  10S k o -
kańców, w  tym  16 132 r a l n y  w y n ió s ł  w  u b .  r o k u  10,5 b ie t .  P r z e w a g a  n ie w ia s t  p r z e ja w ia
tys. kob ie t
mężczyzn — oio osta tn ie  Cd  i946 r .  P r z y  
dane o ludności naszego w s i —  12,4 p r o m .,  n iż  
k ra ju  obliczone przez

na jące, ponieważ jednocześnie 
trzeba bezwzględnie w yco fać  
ponad 1570 starych wagonów  
n ie  nadających się ju ż  do ru ­
chu. T ak  w ięc pom im o że na 
zakupy taboru  zam ierza się w  
przysz łe j pięciolatce przezna­
czyć około 19 m ilia rd ó w  zło­
tych, czy li przeszło połowę na 
kładów  inw estycy jnych  resor­
tu , to  pozostaje jeszcze nada l 
nie rozwiązana do końca spra­
w a zabezpieczenia niezbędnej 
ilo śc i wagonów.

( K S )

W tym iu  i<>- ramy wymusi w uu. iuku ¡v ,o uici. * a & a  uitviiuo. w
a ł  s ’i t  o a t  * v s  p r o m i l l e  (w g .  w s tę p n y c h  o b l ic z e ń  s ię  je d n a k  d o p ie r o  w  s ta rs z y c h  
u . p o d a n o  10,2 p ro m .) ,  i b y ł  n a jn iż s z y  r o c z n ik a c h  ( p o w y ż e j  34 la t ) .  W  g r u -

— oto osta tn ie  o d  1946 r .  P r z y r o s t  j e s t  w y ż s z y  n a  p ie  w ie k u  15— 24 m ę ż c z y ź n i są  n a -  
i —  12,4 p r o m .,  n iż  w  m ie ś c ie  w e t  „ g ó r ą ” : 109 m ę ż c z y z n  n a  97 
8,5 p r o m .  k o b ie t .

__ W s k a ź n ik i  t e  k s z ta ł t u ją  s ię  o d -
G ło w n y  U rząd S tatystycz m ie n n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  r e j o -  W s k a ź n ik  z a w ie r a n y c h  m a łż e ń s tw
ny na dzień 1 s tyczn ia  « a c h  k r a j u .  N a jn iż s z e  n o to w a n e  s ą  u t r z y m u je  s ię  o d  k i l k u  la t  n a  p r a -

w  d u ż y c h  m ia s ta c h :  Ł ó d ź  —  2.6, w ie  n i e  z m ie n io n y m  p o z io m ie .  W z ra  
W a rs z a w a  —  3,3, P o z n a ń  —  5 , K r a -  s ta  n a to m ia s t  n ie z n a c z n ie  w s k a ź n ik  
k ó w  —  5,7 p r o m .  N a jw y ż s z y  p r z y -  r o z w o d ó w .  P e łn ie js z e  d a n e  d e m o -  

W  891 m ia s ta c h  i  o s ie d la c h  m ie -  r o s t  n a t u r a ln y  m a ja  n a te m  a s t  w o -  g r a f ic z n e  o  P o ls c e  o p u b l ik o w a n e  
s z k a ło  15 485 ty s .  o b y w a t e l i ;  n a  t o -  je w ó d z tw a  Z ie m  Z a c h o d n ic h :  o l -  b ę d ą  w  n o w y m  M a ły m  R o c z n ik u  
m ia s t  w e  w s ia c h  — ”  15 854 t y s .  o -  s z t y ń s k ie  —  17 ,f, k o s z a l iń s k ie  —  S t a ty s t y c z n y m ,  k t ó r y  n a jd a le j  w  
s ó b . L u d n o ś c i  w ie j s k ie j  j e s t  w ię c  16.2, z ie lo n o g ó r s k ie  —  14 i  o  p o i -  p r z y s z ły m  m ie s ią c u  p o w in ie n  s ię
n a d a l  więcej to  prawie 400 ty s . )  i  s k ie  —  13,9 p r o m .  j u ż  z n a le ź ć  w k s ię g a r n ia c h .

1965 r.

POGODA na dziś
Z A C H M U R ZE N IE  
duże i  m ożliwość  
drobnych opadów  
deszczu. Temp. 
do 9 st. W ia try  
słabe z  k ie ru n ­
ków  zachodnich .
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P a r t y z a n c i  d o k o n a l i  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  n o w e g o ,  
ś m ia łe g o  w y p a d u  p r z e c iw k o  p o łą c z e n io m  k o m u n ik a c y jn y m  
w  p o b l iż u  S a jg o n u .  P r z e r w a l i  o n i  w  p o n ie d z ia łe k ,  5 k w i e t ­
n ia  je d n ą  z g łó w n y c h  l i n i i  k o le jo w y c h .  W y s a d z o n y  z o s ta ł 
p o c ią g  i  z n is z c z o n e  t o r y  n a  o d c in k u  p o n a d  200 m .  P o łą ­
c z e n ie  S a jg o n u  z  m ie js c o w o ś c ia m i n a  p ó łn o c  o d  s to l ic y  
z o s ta ło  p r z e rw a n e .  F u n k c jo n o w a ło  o n o  z a le d w ie  je d e n  
d z ie ń ,  g d y ż  w  u b .  s o b o tą  b y ł o  w y s a d z o n e  p r z e z  p a r t y ­
z a n tó w .

N a  z d ję c iu :  w  c z a s ie , g d y  p a r t y z a n c i  p r z e p r o w a d z a li  z 
p o w o d z e n ie m  s w ą  a k c ję ,  o d d z ia ł y  r e ż im u  p o iu d n io w o -  
w ie tn a m s k ie g o  p a l i ł y  w ła ś n ie  w ie ś  w  p o b l iż u  S a jg o n u .

C A F -  P h o t o fa x

Polskie „Przedwiośnie“
w Moskwie
W d ru g ie j dekadzie k w ie tn ia  te a tra ln a  M oskwa żyć będzie 

pod znakiem  polskiego „P rzedw iośn ia ” . Ze słynną ju ż  adap­
ta c ją  pow ieści Żerom skiego w y b ie ra  się bow iem  na gościnne 
w ystępy w arszaw ski T ea tr Powszechny. M oskw iczanie będą 
m og li także obejrzeć polską w e rs ję  b liskiego Ich sercu dzieła 
—  „Z b ro d n ię  i  ka rę ”  D osto jew skiego, przysw ojoną a scenie 
przez A dam a Hanuszkiew icza. P rzy  o ka z ji T e a tr Powszechny 
zaprezentu je m oskiew skie j pub licznośc i specjalność naszej 
„k u c h n i te a tra ln e j”  — „W esele”  W yspiańskiego.

po lsk ich  w  ZSRR jest z ko le i 
dowodem zainteresowania na­
szego sąsiada dorobkiem  poi-' 
slciej d ra m a tu rg ii, w yrazem  
trw a ją c e j od la t  tw órcze j 
w spó łp racy k u ltu ra ln e j,  (iws)

Specjalizują Węgier
W Ę G R Y , j a k  w ia d o m o ,  są  k r a ­

je m  u b o g im  w  s u ro w c e . D la te g o  
te ż  p o d s ta w o w e  in .e r e s y  k r a j u  w y ­
m a g a ją  j a k  n a js z e r s z e j w s p ó łp r a ­
c y  m ię d z y n a r o d o w e j  o r a z  s z e r o k ie ­
g o  u d z ia łu  w  m ię d z y n a r o d o w y m ,  
s o c ja l is t y c z n y m  p o d z ia le  p r a c y ,  r e ­
a l iz o w a n y m  w  r a m a c h  s y s te m u  
I łW P G .  Z  o b ję u y c h  d o ty c h c z a s  s p e ­
c j a l i z a c ją  p r a w ie  600 p r o d u k tó w  
p r z e m y s łu  m a s iy n o w e g o  o k o ło  73 
p r z y p a d a  n a  W ę g r y .  P r z e m y s ł  w ę ­
g ie r s k i  s p e c ja l iz u je  s ię  m ię d z y  in ­
n y m i  w  p r o d u k c j i  to k a r k o - k o p ia -  
r e k ,  m a s z y n  w y s o k o  w s p ó łr z ę d n o ­
ś c io w y c h ,  s z l i f ie r e k  d o  k ó ł  z ę b a ­
t y c h  l i p .  W  d z ic d z .n ie  s p e c ja l iz a c j i  
m a s z y n  r o ln ie z y c h  z  p r z y ję t y c h  d o ­
t ą d  75 t y p ó w  —  15 p r o d u k u ją  W ę ­
g r y .  W ę g r y  p r o d u k u ją  ta k ż e  d la  
p o t r z e b  k r a jó w  R W P G  16 t y p ó V  
m a s z y n  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o .

W  z w ią z k u  z  p o w s ta n ie m  O rg a ­
n iz a c j i  W s p ó łp r a c y  P r z e m y s łu  Ł o ­
ż y s k o w e g o  W ę g r y  z a m ia s t  300 b ę d ą  
o b e c n ie  p r o d u k o w a ć  180 t y p ó w  ło ­
ż y s k  k u lk o w y c h ,  i  z a m ia s t  19 m in  
s z tu k  —  b ę d ą  w  1970 r o k u  p r o d u ­
k o w a ć  24 m in  s z tu k  ło ż y s k  r o c z n ie .  
Z  i n i c j a t y w y  W ę g ie r  p o w s ta ła  o r -

Ze świata

Piekielne anioły
G D Y  W  1954 r o k u  w s z e d ł a a  

e k r a n y  a m e r y k a ń s k ic h  m ia s t  f i l m  
p t .  „ D z i k i ” , p r z e d s ta w ia ją c y  d z ie je  
b a n d y  m ło d o c ia n y c h  o p r y s z k ó w ,  
k r y t y c y  z g o d n ie  u z n a l i  g o  z a  „ z b y t  
p e s y m is t y c z n y  i  n ie  o d p o w ia d a ją c y  
r z e c z y w is to ś c i” . G d y b y  f i l m  te n  
b y ł  w y ś w ie t la n y  d z iś ,  u z n a n o  b y  go  
p r a w d o p o d o b n ie  za  b a je c z k ę  d la  
g r z e c z n y c h  d z ie c i w  p o r ó w n a n iu  z 
t y m ,  c o  n ie d a w n o  o p o w ie d z ia ł  
d z ie n n ik a r z o m  k a l i f o r n i j s k i  p r o k u ­
r a t o r  .T h o m a s  C . L y n c h  n a  te m a t  
d z ia ła ln o ś c i  b a n d y  tz w .  „ A n io łó w  
z  p ie k ła ” .

B a n d a  „ A n i o ł ó w  z  p ie k ła ”  p o ­
w s t a ła  w  1930 r o k u  w  m ie ś c ie  F o n ­
ta n a  n ie d a le k o  L o s  A n g e le s .  R e ­
je s t r  j e j  p r z e s tę p s tw  je s t  b a rd z o  
b o g a ty ,  „ A n i o t o  w ie ”  n ie  g a rd z ą  
b o w ie m  ż a d n ą  d z ia ła ln o ś c ią ,  a  szcze 
g ó ln ie  u p o d o b a l i  s o b ie  n a r k o m a n ię  
I  z m u s z a n ie  n ie le tn ic h  d z ie w c z ą t  
d o  n ie r z ą d u .  R e g u la m in  b a n d y  
p r z e w id u je  m .  i n „  że k a ż d y  „ n o ­
w y ”  m u s i  p r z y p r o w a d z ić  ze sob ą  
t z w .  „ o w c ę ” , d z ie w c z y n ę ,  k i,ó r a  g o ­
t o w a  je s t  ś w ia d c z y ć  u s łu g i  w s z y s t ­
k i m  „ a n io ło m ”  p o  k o le i .

N a jb a r d z ie j  je d n a k  u lu b io n ą  za ­
b a w ą  m ło d o c ia n y c h  b a n d y .ó w  je s t  
t e r r o r y z o w a n ie  c a ły c h  m ia s t .  N ie ­
d a w n o  d o k o n a l i  i n w a z j i  n a  m ia s to  
P o r t e r v i l l e .  W  k tó r ą ś  s o b o tę  w ie ­
c z o r e m  d o  P o r t e r v i l l e  w ta r g n ę ła  z 
h u k ie m  k o lu m n ,*  m o t o c y k l i . M ło ­
d z ie ń c y  w  s k ó r z a n y c h  k u r t k a c h  
z a t r z y m a l i  s w e  w e h ik u ły  w  c e n ­
t r u m  m ia s ta ,  p o  c z y m  r e z b ie g l i  s ię  
p o  o k o l ic z n y c h  b a r a c h ,  g d z ie  p o ­
b i l i  k i l k u  lu d z i  i  u s i ło w a l i  g w a ł­
c ić  b a r m a n k i .  I n n i  s t a l i  n a  r o g a c h  
» l i c  i  z a t r z y m y w a l i  s a m o c h o d y ,  w  
k t ó r y c h  d o s t r z e g l i  ła d n e  p a s a ż e r ­
k i .  W  je d n y m  z b a r ó w  c h u l ig a n i  
t a k  d o t k l i w ie  p o b i l i  s ta rs z e g o  m ę ż ­
c z y z n ę ,  że t r z e b a  go  b y ło  o d w ie ź ć  
d o  s z p i ta la .  „ A n i o ł o w i  3”  i  ta m  n a ­
w e t  p r ó b o w a l i  g o  d o p a ś ć . Z  k r z y ­
k ie m  w t a r g n ę l i  d o  s z p i ta la  i  o t w ie ­
r a l i  d r z w i  d o  w s z y s tk ic h  p o k o jó w  
w  p o s z u k iw a n iu  o f ia r y .

P o d z iw ia ć  t y l k o  n a le ż y  „ s p r a w ­
n o ś ć ”  p o l i c j i  k a l i f o r n i j s k i e j ,  k t ó r e j  
d o ty c h c z a s  (p o  t y l u  la ta c h ! )  n ie  u -  
d a ło  s ię  r o z g r o m ić  b a n d y .  M ie s z ­
k a ń c y  K a l i f o r n i i  w ie r z ą  je d n a k ,  że 
n o w y  p r o k u r a t o r  L y n c h ,  k t ó r y  z a ­
l i c z a  s ię  r a c z e j  d o  lu d z i  e n e r g ic z ­
n y c h ,  p o t r a f i  w re s z c ie  z a g n a ć  „ a -  
n i o l y ”  w e  w ła ś c iw e  m ie js c e ,  c z y l i  
d o  w ię z ie n ia .  ( o p r .  m .  j.J

g a n iz a c ja  w s p ó łp r a c y  p r z e m y s łu  
h u tn ic z e g o  p n .  l N T E R M E T A L t .  S ie  
d z ib a  t e j  m ię d z y n a r o d o w e j  o r g a n i­
z a c j i  m ie ś c i  s ię  w  B u d a p e s z c ie .

C o r a z  b a r d z ie j  z a c ie ś n ia  s ię  t a k  
że w s p ó łp r a c a  r ó ż n y c h  g a łę z i p r z e ­
m y s łu  w ę g ie r s k ie g o  z  k r a ja m i  so ­
c ja l is t y c z n y m i  w  r a m a c h  u m ó w  
d w u s t r o n n y c h .  S z c z e g ó ln ie  w a ż n a  
je s t  t u t a j  w ę g ie r s k o - r a d z ie c k a  u m o ­
w a  d o ty c z ą c a  a lu m in iu m ,  w  m y ś l  
k t ó r e j  w ę g ie r s k i  t le n e k  g l in u  p r z e ­
r a b ia  s ię  w  r a d z ie c k ic h  h u ta c h ,  a 
g o to w e  a lu m in iu m  o t r z y m u ją  w  
c a ło ś c i W ę g r y .  D o b r y m  p r z y k ła d e m  
d w u s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  je s t  d z ia ­
ła ją c e  w  P o ls c e  w s p ó ln e  w ę g ie r ­
s k o - p o ls k ie  p r z e d s ię b io r s tw o  H A L -  
D E X , k t ó r e  d z ię k i  z a s to s o w a n iu  
w ę g ie r s k ie j  m e to d y  o d z y s k u je  w ę ­
g ie l  z  h a łd  k o p a ln ia n y c h .  W  c ią g u  
5 l a t  z b u d o w a n o  j u ż  3 z a k ła d y  
p r z e tw ó r c z e ,  a  w  p r z y s z ło ś c i i c h  
l i c z b a  w z r o ś n ie  d o  10.

Budowa
elektrowni atomowej

K R A J E  R W P G  z a m ie r z a ją  je s z c z e  
w  la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  p r z y s tą ­
p ić  d o  b u d o w y  d u ż e j  e le k l r o w n i  
a t o m o w e j o  m o c y  800 m e g a w a tó w .  
W  k r a ja c h  R W P G  je d y n ie  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i  p r o d u k u je  e n e r g ię  j ą d r o ­
w a  n a  s k a lę  p r z e m y s ło w ą .  W  C ze­
c h o s ło w a c ji  i  N ie m ie c k ie j  R e p u b l i ­
c e  D e m o k r a t y c z n e j  d o ś ć  d a le k o  
je s t  z a a w a n s o w a n a  p r z y  w y d a tn e j  
p o m o c y  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  b u ­
d o w a  p ie r w s z y c h  e le k t r o w n i  a to ­
m o w y c h .  In n e  k r a j e  s o c ja l is t y c z n e ,  
vr t y m  r ó w n ie ż  P o ls k a ,  r o z w i ja ją  
n a  r a z ie  p r a c e  b a d a w c z o - p r z y g o to ­
w a w c z e , k o r z y s ta ją c  z u s łu g  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h  r e a k t o r ó w  ją d r o ­
w y c h  i  z e s ta w ó w  o  m o c y  z e r o w e j .  
P e łn y  f r o n t  b a d a ń ,  z w ią z a n y c h  z 
u p o w s z e c h n ia n ie m  e n e r g e ty k i  j ą d ­
r o w e j ,  r o z w i ja  je d y n ie  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i .  J e s t  t o  f r o n t  n ie z w y k le  
s z e r o k i,  w y m a g a ją c y  z a a n g a ż o w a ­
n ia  r ó ż n o r o d n y c h  i  k o s z to w n y c h  
ś r o d k ó w  a  p a r a tu r o w o - b a d a w c z y c h .

(C E T )

K O N T A K T Y  m oskwiczan nie 
ograniczą się do obe jrzenia 
przedstawień. O rgan iza torzy 
p rzygo tow u ją  specjalną k o n ­
fe renc ję  z udzia łem  w yb itn ych  
k ry ty k ó w  i  lu d z i te a tru  ra ­
dzieckiego, na k tó re j Stefan 
T re u g u tt w yg łos i odczyt po­
św ięcony dw udziesto leciu  na­
szego życia teatra lnego. R ów ­
nocześnie w  M oskw ie  znajdą 
się liczne m a te ria ły : zdjęcia z 
w ażnie jszych inscen izacji, p ro ­
gram y, afisze pozw ala jące ze­
b ranym  na dokładnie jsze i b liż  
sze zapoznanie się z ca łokszta ł 
tern om aw iane j p rob lem a tyk i.

Cała ta im preza stanow ić bę­
dzie p re lu d iu m  w ie lk iego  fe s ti­
w a lu  sztuk po lsk ich  w  Z w ią z ­
ku  Radzieckim . Jego f in a ł w  
s to licy  ZSRR przypada na po­
łow ę m aja. W  fe s tiw a lu  b ie ­
rze udz ia ł oko ło  80 te a tró w  roz 
s ianych po różnych re p u b li­
kach K ra ju  Rad. W  re p e rtu ­
arze zna laz ły  się po lsk ie  sztu­
k i współczesne i nasza k la sy ­
ka: B roszkiew lcz, G ruszczyń­
sk i, K ruczkow sk i, M rożek i 

redro, Zapolska, Żerom ski 
óraz w ie le  in nych  pozycji. 
D w ie  czołowe sceny M oskw y 
przygo tow u ją  d ra m a ty  K ru cz ­
kow skiego: M oskiew ski T ea tr 
M a ły  „P rzygodę z V a te rlä n ­
dern” , M C H A T  —  „O dw e ty ” .

Na zaproszenie M in is te rs tw a  
K u ltu ry  ZSRR z okaz ji fe s ti­
w a lu  przybędą do M oskw y 
dw ie  delegacje złożone z przed 
s ta w ic ie li M in is te rs tw a  K u ltu ­
ry  i  S z tuk i, reżyserów  i  d ra ­
m atu rgów . W yb ie ra ją  się na fe  
s tiw a l także nasi k ry ty c y .

Jak w iadom o, w  K a tow icach  
rokroczn ie  odbyw a się t ra d y ­
c y jn y  ju ż  fe s tiw a l sztuk ro s y j­
skich  i  radz ieck ich . Im preza ta 
zdobyła sobie dobrą m arkę. Pol 
skie  te a try , o czym św iadczy

choćby oko ło  750 p rem ie r w  
ciągu ostatn iego dw udziesto le­
cia, chętn ie sięgają zarówno po 
ro sy jsk ich  k lasyków , ja k  też 
po ciekawsze pozycje współcze 
snych  d ram atu rgów  radziec­
k ich . P ierw szy fe s tiw a l sztuk

N a jd łu ż s z a  w  E u r o p ie  a u to ­
s t r a d a  n a d z ie m n a  —  p r a w ie  
4 k m  c ią g n ą c y  s ię  w ia d u k t  
l o n d y ń s k ie j  s z o s y  M 4 , łą c z y  
C h is w ic k  z L a n g ie m .

N a  z d ję c iu :  w ia d u k te m  b ie  
g n a  d w ie  b l iź n ia c z e ,  je d n o k ie  
r u n k o w e  je z d n ie .  R o z g a łę z ie ­
n ie ,  u m o ż liw ia ją c e  z ja z d  n a  
s ta r ą  u l ic ę  G r e r t  W e s t ,  t w o ­
r z y  ja k b y  c z te r y  z a z ę b io n e  
„ Y ” . w  g łę b i  —  d z ie ln ic a  
C h is w ic k .

C A F

Najdłuższe
nazwiska

B E L G R A D  P A P . P e w ie n  J u g o s l®  
w ia n in  z  B o ś n i,  b y ł  p r z e k o n a n y ,  
że  m a  n a jd łu ż s z e  n a z w is k o  w  k r a ­
j u .  N a z y w a ł  s ię  b o w ie m  H a d ż io s -  
m a n k a r a k a p e ta n o v ić .  K ie d y  d o n io ­
s ła  o  t y m  p ra s a , u ja w n i !  s ię  o b y ­
w a te l  o  Jeszcze d łu ż s z y m  n a z w is k u  
m ie s z k a ją c y  w  S k o p je .  P r z e s ta ł o n  
d o  p a n a  H a d ż io s m a n k a r a k a p e ta n o -  
v ie ta  l i s t  p o d p is a n y  n a z w is k ie m  P a -  
p a n d o v a ło r o k o m o n d u r o n ik o ła k o p u r  

io v s k i .

Apetyt
B O N N . W  c ią g u  135 m in u t  n e ^

w ic n  2 5 - le tn i m ie s z k a n ie c  N o r y m ­
b e r g !  s k o n s u m o w a ł m a łe g o  p r o s ia ­
k a ,  2 k o t le t y ,  p ó ł  k i l o  k ie łb a s y , -  
ta le r z  p ie c z o n e g o  m ię s a , o lb r z y m ią  
r z o d k ie w  i  s p o r o  o w o c ó w . W s z y s t­
k o  to  p o p i ł  s z k la n k ą  w ó d k i .  Ł ą c z ­
n ie  p r o d u k t y ,  k t ó r e  z ja d ł  ze  s m a ­
k ie m ,  w a ż y ły  c łc c ło  6 k i lo g r a m ó w ^

T e n  p o p is  o b ż a r s tw a  o d b y ł  s ię  
n a  w y s ta w ie  h o t e la r s k ie j ,  k t ó r a  
c z y n n a  je s t  o b e c n ie  -,v N o r y m b e r ­
d z e . W s z y s c y  z w ie d z a ją c y  o b d a ­
r z e n i  w i e l k i m  a p e t y te m  m o g ą  t u .  
n a t u r a ln ie  za  d a r m o  r y w a l iz o w a ć  
7. s o b ą  w  o b ż a r s tw ie .  .

Jeszcze 
o Szkotach

E D Y N B U R G .  M ie js c o w e  w ła d z e  
s łu ż b y  z d r o w ia  w y d a ły  iś c ie  s z k o c  
k ie  o r z e c z e n ie . P o s ta n o w i ły  o n e , 
ż e  le k a r z  u b e z p ie c z a ln i  o r d y n u ją c y  
c h o r e m u  ja k o  ś r o d e k  k u r a c y jn y  
d z ie s ię ć  b u t e le k  p o p u la r n e g o  p iw a  
m a r k i  „ G u in e s s ”  —  m u s i  s a m  p o ­
n ie ś ć  k o s z t y  t e j  k u r a c j i .  O s ta tn io  
b o w ie m  ta k ą  r e c e p tę  w y s t a w i ł  j e ­
d e n  z  m ie js c o w y c h  le s a r z y .

Bonn „odkrywa“  Bismarcka
PRZEZ D W A D Z IE Ś C IA  la t  pow ojennych, przez 16 la t  

is tn ien ia  N iem ieck ie j R e p u b lik i Federa lne j pam ięć o Ot 
to B ism a rcku  —  „w ie lk im  tw ó rc y  Rzeszy” , bożyszczu 

n iem ieck ie j re a k c ji — by ła  w  Niemczech zachodnich tra k to ­
wana ja k  gdyby dyskre tn ie . T ru d n o  b y ło  pub liczn ie  i  urzędo­
wo sław ić w  „de m o kra tyczn ym ”  państw ie  p o lity k a , k tó ry  
s tw o rzy ł im pe ria lis tyczne  państw o n iem ieck ie , w y ty c z y ł k ie ­
ru n k i ekspansji im pe ria lizm u  niem ieckiego, uchodził za k w in ­
tesencję prusactwa. Jego czciciele o d p ra w ia li swe obrzędy ra 
czej po cichu. W  gab inecie przewodniczącego Bundestagu, 
Eugena G erstenm aiera , od daw na w is ia ł w p raw dz ie  p o rtre t 
„żelaznego kanclerza” , tu  i  ówdzie da ło  się słyszeć pochw al­
ne przem ów ien ie  czy przeczytać g lo ry fik u ją c e  B ism arcka  a r ty  
k u ły , wszystko to jednak dzia ło  się n ie jako  ubocznie. Do 
c h w ili obecnej.

W  dwadzieścia la t  po w o j nie N R F o fic ja ln ie  „o d k ry w a ”  
B ism arcka i bez żenady czcić t u ż  zaczyna jego pam ięć i jego 
„dz ie ło ” , p rzy jm u ją c  ja ko  p u n k t w y jśc ia , czy też okazję, 
przypada jącą w  d n iu  1 k w ie tn ia  br. rocznicę jego urodzin .

N a  k o n g r e s ie  C D U  w  D u s s e ld o r f ie  o f ic j a l n i e  u c z c z o n o  p a m ię ć  „ ż e ­
la z n e g o  k a n c le r z a ” , g o tu ją c  p r z y  o k a z j i  s e r d e c z n ą  o w a c ję  A d e n a u e r o -  
w i  j a k o  „ n a s tę p c y  i  k o n t y n u a t o r o w i ”  B is m a r c k a .

M in is te r s tw o  P o c z t  w y d a je  s p e c ja ln y  z n a c z e k  p o c z to w y  z  p o d o b iz n ą  
s ta re g o  P r u s a k a .

P ra s a  z a c h o d n io n ie m ie c k a  r ó ż n y c h  o d c ie n i  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł y  i  
w s p o m in k i  g lo r y f ik u ją c e  B is m a r c k a ,  c z y  p r z y n a j m n i e j  p r z y p o m in a ją c  
ce  o  t y m ,  ż e  „ ż y ł  i  d z ia ła ł ” .

Zaś h am bursk i „D e r Spiegel”  p isa ł w  dn iu  31 marca', y j  
zw iązku  z zapow iedzianym  przez Bundestag na dzień 1 k w ie t 
n ia  o fic ja ln y m  obchodem 150 rocznicy u rodz in  „ tw ó rc y  I I  
Rzeszy” : 1

„ K s ią ż ę  O t t o  v o n  B is m a r c k ,  o g ło s z o n y  p o  r o k u  1945 p r z e z  l i b e r a łó w ,  
s o c ja l is t ó w ,  k o n s e r w a t y s tó w ,  s e p a r a ty s tó w  b a w a r s k ic h  i  n a d r e ń s k o -  
w e s t f a ls k ic h  k a t o l i k ó w  p r e k u r s o r e m  H i t l e r a  z o s ta n ie  w  c z w a r te k  b ie ­
żą c e g o  t y g o d n ia  w  fe d e r a ln o - u r z ę d o w y  sp o s ó b  z r e h a b il i t o w a n y .

K a n c le r z ,  k tó r e g o  n i k t  je s z c z e  n ie  n a z w a ł  ż e la z n y m , b ę d z ie  w  s a l i  
p o s ie d z e ń  p le n a r n y c h  B u n d e s ta g u  s ła w ić  „ ż e la z n e g o  k a n c le r z a ” .

I  d la n ikogo nie może ulegać w ą tp liw ości, że „federa lno - 
urzędow a”  re h a b ilita c ja  B ism arcka oznacza jednocześnie „ fe -  
dera lno-urzędow ą”  reh a b ilita c ję  tego wszystkiego oo B ism arck 
swoją osobowością reprezentow ał i  co do dz is ia j sym bo lizu je : 
an tydem okra tycznych  i au tokra tycznych, grabieżczych i  m i l i -  
ta rys tycznych  tra d y c ji im p e ria lizm u  niem ieckiego.

A  d o d a tk o w e j  w y m o w y  p r z y d a je  s p r a w ie  ta  o k o l ic z n o ś ć ,  że  o b y ­
w a te l  N R F  m a  u c z c ić  p a m ię ć  „ n a jw ię k s z e g o  m ę ż a  s ta n u  n o w o ż y tn y c h  
N ie m ie c ”  w  t y m  s a m y m  a k u r a t  c z a s ie , w  k t ó r y m  —  w  m y ś l  n ie ­
m n ie j  „ u r z ę d o w o - fe d e r a ln e j ”  u c h w a ły  g a b in e tu  —  n ie  p o w in ie n  s o b ie  
w  n a jm n ie js z y m  n a w e t  s to p n iu  z a p r z ą ta ć  g ło w y  20 r o c z n ic ą  b e z w a ­
r u n k o w e j  k a p i t u l a c j i  N ie m ie c  h i t le r o w s k ic h .

N ie  Obchody roczn icy k lę sk i h itle ryzm u , lecz obchody 150- 
te j roczn icy u rodz in  B ism arcka. Oto w yb ó r tra d y c ji,  k tó rego 
w  d n iu  1 k w ie tn ia  —  lecz zgoła nie na p rim a  a p r il is  —  świado 
m ie  i  o tw arc ie  dokonało „dem okra tyczne”  i  „p o ko jo w e ”  pań­
stw o bońskie. (ZAP)

R. PO R A J



K P o g lą d u

Bezdomne bodźce

Kapryśne dziecię?
Czy rzem ieś ln icy muszą cze­

kać z ręką  w yc iągn ię tą  w  stro 
nę kw a te runku ?  —  ta k ie  p y ta ­
n ie  pos taw iłam  w  a rtyku le , po 
rusza jącym  prob lem  w in d y k a ­
c j i  lo k a li d la  rzem iosła św iad­
czącego usług i. Jednak wcześ­
n ie j czy późn ie j m ożliw ości 
w in d yko w a n ia  skończą się i fa  
chow iec zam ierza jący o tw orzyć 
w a rsz ta t będzie m us ia ł szukać 
lo k a lu  w  now ym  bud ow n ic­
tw ie .

P rogram  ro zw o ju  rzem iosła 
w  w c j. szczecińskim  w  la tach  
1965— 70 p rzew idu je , że w , okre  
sie ty m  ma powstać 746 no­
w ych  w arszta tów , z tego w  
Szczecinie ponad 130. Załóżm y 
że w  na jlepszym  w yp adku  jesz 
cze 50— 60 pomieszczeń uda się 
w indykow ać. Skąd w ziąć resz- 
tą?

W s p o m n ia ła m  ju 4 ,  że  z  l o k a l i  
W  m ie js k ic h  h » o k a c h  m ie s z k a l­
n y c h ,  w y n a jm o w a n y c h  n a  o b o w ia z u  
ja c y c h  o b e c n ie  z a s a d a c h , r z e m io ­
s ło  n a d a l  n ie  z e c h c e  k o r z y s ta ć ,  
g d y ż  u w a ż a ,  że  c z y n s z e  są  t u  za 
w y s o k ie .  N ie w ie l k ie  sz a n s e  p o w o ­
d z e n ia  m a  z a te m  p r o p o z y c ja  P r e  
z y d iu m  M R N ,  a h y  r z e m ie ś ln ic y  
j u ż  d z iś  z a m a w ia l i  s o b ie  lo k a le  w  
a k t u a ln ie  p r o je k to w a n y c h  o s ie ­
d la c h  m ie s z k a n io w y c h ,  w ła d z e  m ia  
s ta  są s k ło n n e  u d o s tę p n ić  im  
c z ę ś ć  t y c h  p o m ie s z c z e ń , c h o ć  
w s tę p n e  p la n y  n a  p r z y s z łą  5 - la t -  
k ę  n ie  p r z e w id u ją  n a d m ia r u  p o ­
w ie r z c h n i  n a  u s łu g i .  A  p r z e c ie ż  
w z r a s ta ją  t a k ż e  z a d a n ia  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i p r z e m y s łu  te re n o w e g o  w  
« d z ie d z in ie  u s łu g  d la  lu d n o ś c i .

Z  ro ku  na ro k  zwiększać się 
Będzie u d z ia ł spółdzielczości w  
"ogólnym p lan ie  budow n ictw a  
m ieszkaniowego w  mieście. M o 
że w ięc tu  rzem ieś ln ik  zn a j­
dzie d la  siebie locum ?

W praw dzie  konkre tne  żarnie 
irzenia dotyczące budow y lo k a ­
l i  han d low o-us ługow ych w  
spółdzie lczych osiedlach n ie  są 
jeszcze znane, ale sądząc z 
p ra k ty k i osta tn ich  la t  n iew ie le  
m ożna się spodziewać. W brew  
obow iązu jącym  norm atyw om , 
ba naw et ko n k re tn ym  zobowią 
zaniom , spółdzielczość n ie  od­
d a je  do uży tku  w ym aganej ilo  
ści pow ie rzchn i usługow ej i  
hand low e j.

Jeżeli je d n a k  chodzi o rze- 
h iios ło  nie ma o co kruszyć ko 
p i i,  gdyż i  tu , podobnie ja k  w  
budynkach  ra d  narodow ych, 
obow iązu je  wyższy czynsz, z 
czym  rzem iosło n ie  chce się 
zgodzić. Może zatem  zdecydu­
je  się budować?

N a  p r z y k ła d  d o m k i  m ie s z k a ln e  
W ra z  z  p o m ie s z c z e n ia m i n a  w a r ­
s z ta t y .  C h c e c ie  —  p o w ie d z ia ło  P r e  
s y d iu m  M R N  —' p ro s z ę  b a r d z o .  
A r c h i t e k c i  w y z n a c z y l i  s i  d z ia łe k ,  
n a  k t ó r y c h  r z e m ie ś ln ic y  m o g ą  s ta  
w ia ć  s o b ie  d o m y .  I  c o , b u d u ją ?  
C h ę tn y c h  je s t  n ie w ie lu  a  s p r a w a  
s ię  p r z e w le k a  ze  w z g lę d ó w  f o r m a l  
k iy c h ,  j a k  o g ó ln ik o w o  s tw ie r d z o n o  
n a  je d n y m  z  o s ta tn ic h  z e b r a ń  r z s  
m io s la .  R o z s z y f r o w a l iś m y  t ę  f o r ­
m a ln o ś ć .  C h o d z i g łó w n ie  o  l o k a l i  
z a c ję .  P r o p o n o w a n e  d z ia ł k i  z n a j ­
d u ją  s ię  g łó w n ie  n a  te r e n a c h  e d łe  
g l y c h  o d  c e n t r u m  m ia s ta ,  a  r z e ­
m io s ło  p r z y z w y c z a i ło  s ię  d o  p r y n  
c y p a ln y c l i  u l i c  m ia s ta .  T y m c z a s e m  
t a k  b y ć  n ie  m o ż e . R z e m io s ło  m u

s i b r a ć  p o d  u w a g ę  p o t r z e b y  m ia -  
s .a ,  m u s i  z r o z u m ie ć ,  że  u s łu g i  
są ta k ż e ,  a  m o ż e  p r z e d e  w s z y s t k im  
p o t r z e b n e  n a  p r z e d m ie ś c ia c h .

Przyznane rzem ieś ln ikom  u l­
g i i u ła tw ie n ia  n ie upow ażn ia­
ją  do p rzy jm o w a n ia  postaw y 
rozkapryszonego dziecka. K w e 
stia  zapew nienia rzem ios łu  po­
trzebne j lic zb y  lo k a li w ym aga 
ko n kre tn e j, t rw a le j p o lity k i i 
opracow ania je j na leży się spo 
dziewać od rzem ieśln iczego sa­
m orządu. T roska o locum  m u ­
si być troską  przede w szyst­
k im  samego rzem ieś ln ika .

H A N N A  Ż Y W C Z A K
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JU progu nowej kadencji
w  ....—■ ■ ■ ■......................... —u—. .... . .................................................... ............ ,

Pnoblem 6 milionów
W  zw iązku  ze zb liża jącym  s ię  zakończeniem  kade nc ji rad  

narodow ych p rzedstaw ic ie l A g e n c ji P ub licystyczna - In fo rm a  
c y jn e j (A P I) zw ró c ił się z k ilk o m a  p y ta n ia m i do dy re k to ra  
B iu ra  do spraw  P rezyd iów  Rad N a rodow ych p rzy  Urzędzie 
Rady M in is tró w , A D A M A  W E N D LA .

c ją  czy korzystan iem  z u p ra w ­
nień. Jeżeli w  toku  te j kaden­
c j i  zaszła potrzeba dokonyw a­
n ia  re w iz ji in w e s tyc ji, to n ie ­
m ałą  w inę  ponoszą za to rady  
narodowe, k tó re  nadm iern ie  
rozszerzały fro n t robó t inw esty  
cy jn ych , bezkrytyczn ie  rozpo­
czyna ły  szereg in w e s tyc ji, n ie 
zabiegając w  dostatecznej m ie­
rze o to, by szybciej budować. 

-  P ro c e s  d e c e n t r a l iz a c j i  u p r a w -

—  D o b ie g a ją c a  k o ń c a  o b e c n a  k a ­
d e n c ja  r a d  n a r o d o w y c h  b y ła  
z p e w n o ś c ią ' w ie lk ą  p r ó b ą  s i l  g o ­
s p o d a r z y  te r e n u .  C z y  z d a n ie m  p a ­
n a  d y r e k t o r a ,  r a d y  n a s z e  w y s z ły  
z  n ie j  o b r o n n ą  rę k ą ?

—  Zaczą łbym  od tego, że po 
szczególne kadencje n ie  stano­
w ią  zam kn ię tych  rozdzia łów  
pracy  ra d  narodow ych. M .in . 
je ś li chodzi o sk ład  osobowy 
rad  to  przychodzą do n ich  no­
w i ludzie, a le jednocześnie po­
zostaje też spora część s tarych , 
dośw iadczonych radnych, k tó ­
rych  znajom ość spraw  pozw a­
la  le p ie j kon tynuow ać pracę. 
Obecna kadencja  je s t specyficz 
na —  tow arzyszy ło  je j bow iem  
duże rozszerzenie upraw n ień  
rad, um ocnienie pow ia tow ych 
rad  narodow ych ja k o  podstawo 
wego ogn iw a i  grom adzkich  ja  
ko tych, k tó re  są n a jb liż e j lu d  
neści.

M ie liśm y  w  te j kade nc ji no ­
we elem enty, ja k  np. u p ra w ­
n ien ia  koo rdyna cy jne  rad. 
W praw dzie  znacznie wcześniej 
m ó w iła  ju ż  o n ich  ustaw a o 
radach narodow ych z 1958 ro ­
ku . ale konk re tnych  fo rm  na­
b ra ły  dop iero w  te j kadencji. 
B y ła  to  na pewno w ie lk a  p ró ­
ba s ił d la naszych rad  i  w  is to t 
ny  sposób w p łyn ę ła  na k sz ta ł­
tow an ie  się m odelu gospodar­
k i terenow e j. Rady w ysz ły   ̂ z 
te j p róby  w yd a tn ie  w zm ocn io ­
ne i  z pewnością podn iosły 
sw ó j au to ry te t.

O bok b lasków  b y ły  je d n a k  i 
cienie. N ależy do n ich  n ie zaw 
sze oszczędne gospodarowanie 
funduszam i, a przecież w iększe 
zadania i  budżety —  to  i  w ie k  
sza odpowiedzia lność. T u  i  ów ­
dzie w ystępo w a ły  dysproporc je  
m iędzy rosnącym i zadan iam i a 
n ic  zawsze tra fn ą  ic h  rea łiza -

—■—* M iele?  
,, , M iele... 
S j —  A  co?

! —  Nic...

t R y s . E .  M e s s e r

- -  Co to?
—  R akie ta ...
—  Leci?
—  Leci...
—  W ysoko?
—  Wysoko...
—  Hm...

R y s .  E .  M e s s e r

m e n  —  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  r a d  
p o w ia to w y c h  j  g r o m a d z k ic h ,  k t ó r e  
r z e c z y w iś c ie  p o c z u ły  s ię  f a k t y c z ­
n y m i  g o s p o d a r z a m i t e r e n u  — n ie  
d o t a r ł  je s z c z e  d o  m a ły c h  m ia s t .  
C z y  n a jb l iż s z e  la ta  p r z e w id u ją  d la  
n ic h  le p s z e  ju t r o ?

—  Niewątpłiw -ie, je s t to  je d ­
na ze spraw , k tó re j w  toku le j 
kade nc ji n ie udało się rozw ią ­
zać. P rob lem  jest bardzo is to t­
ny, dotyczy bow iem  pokaźnej 
lic zb y  710 miasteczek, w  k tó ­
rych  zam ieszkuje około 6 m ilio  
nów  obyw ate li. O ile  w  te j ka 
de n c ji położono na leżyty  a k ­
cent na p ow ia t i  gromadę, o ty  
le pew na część m a łych  m iast 
p e łn iła  ro lę  Kopciuszka.

W ie lka  in d u s tria liza c ja  n ic  
zawsze sp rzy ja ła  um ocnieniu 
m a łych  m iast. N ie dostrzegały 
tego p rob lem u rów nież p rezy­
d ia  w o jew ódzk ich  i pow ia to ­
w ych  rad  narodowych. Na pew 
no praca nad um ocnieniem  
m iast —  to  zadanie t ru d n ie j­
sze, k ło po tliw sze  i m n ie j e fek ­
towne. n ie m n ie j je s t ono naka­
zem c h w ili.

A k ty w iz a c ja  m iast będzie 
w ięc  w7 now e j kade nc ji jednym  
z w ażnie jszych zadań rad — 
je s t na n ią  zam ówienie spclecz 
ne. W a ru n k i te / a k tyw iza c ji 
są zresztą coraz bardz ie j re a l­
ne. N a osta tn im  p lenum  K C  
PZPR zapadła m in . decyzja o 
pow o łan iu  do życia w  now ym  
p lan ie  p ięc io le tn im  1966/70 Fun 
duszu A k ty w iz a c ji M ia s t w  w y  
sokości 1 do 1,5 m ilia rd a  z ło ­
tych . Fundusz ten będzie prze 
znaczony na tw orzenie w  m a­
łych  m iastach now7ych zak ła ­
dów pracy, k tó re  dadzą za trud  
n ien ie  m ie jscow ej ludności, 
zwłaszcza kobietom , 1 będą pro  
dukow ae to. co jest d la  lu dz i 
na jpotrzebnie jsze. Fundusz jest 
do dyspozycji w szystkich m iast 
—- w  p rak tyce  jednak n a jw ię k ­
sze m ożliw ości korzystan ia  z 
niego będą m ia ły  te m iasta, 
k tó re  w7ykażą się in ic ja tyw ą , 
gospodarnością i  przem yślaną 
koncepcją zużycia sum  przezna 
czonych na cele a k tyw iza c ji.

—  N o w a  5 - la t k a  b ę d z ie  o k r e s e m  
m o c n e g o  „ u d e r z e n ia  i n w e s ty c y jn e ­
g o ”  w  r o ln i c t w o ,  w  k ie r u n k u  w s i 
p o p ły n ie  c a ły  p o to k  ś r o d k ó w  f i ­
n a n s o w y c h ,  m a s z y n  i  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h ,  w  z w ią z k u  z c z y m  z a ­
c h o d z i p o t r z e b a  r o z b u d o w y  z a p le ­
c z a  u s łu g o w e g o  d la  r o ln i c t w a .  W  
j a k i  s p o s ó b  m o g ło b y  o n o  d a ć  sza n  
se a k t y w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j m a ły m  
m ia s to m ?

—  Podniesienie na wyższy 
poziom  ro ln ic tw a  jest k lu c z e m ,

do rozw iązan ia  szeregu trudno  
ści w  naszej gospodarce. M ie j­
skie  ra d y  narodowe m n ie j­
szych m iast mogą i tu  wnieść 
sw ój w k ła d  z dużą korzyścią 
d la  własnego rozw o ju . Mogą 
być zapleczem d la  ro ln ic tw a , 
choćby w  dziedzin ie usług po­
przez loka lizow an ie  tu  rzem io­
sła, zajm ującego się nap raw a­
m i sprzętu rolniczego. W  te j 
dziedzin ie w ieś nadal odczuwa 
duże b ra k i i  tu  pomoc m ałych 
m iast może odegrać ogrom na 
rolę. Rolę, k tó ra  da ko rzyści 
obopólne: u ła tw i bow iem  roz­
w ó j ro ln ic tw a  i przyspieszy »- 
wans sam ych m iast.

R ozm aw iała:
W IE S Ł A W A  LA S K O W S K A

Hieco statystyki
W  la ta c h  1957— 1963 i lo ś ć  ' k ó  

le k  r o ln ic z y c h  w z ro s ła  z 11 620 
d o  30 022, l ic z b a  c z ło n k ó w  t y c h  
k ó łe k  z 390,6 t y s .  d o  1 263,9 
t y s .  W  1963 r o k u  o d s e te k  so 
le c t w  z  k ó łk a m i  r o ln i c z y m i  
s t a n o w i ł  73,7 p r o c .  o g ó ln e j  
l i c z b y  s o łe c tw  w  c a ły m  k r a ­
j u .  W y ż s z y  o d s e te k  o d  p rz e ­
c ię tn e j  o g ó ln o k r a jo w e j  w y s a  
ż u ją  w o je w ó d z t w a :  k a t o w ic ­
k ie  (103,1 p r o c .  — w y n ik a  to  
z  f a k t u ,  że  w  je d n y m  s o łe c ­
t w ie  m o ż e  is tn ie ć  w ię c e j  n iż  
je d n o  k ó łk o ) ,  w c j .  k r a k o w ­
s k ie  (94,0 p r o c . ) ,  w o j .  rz e s z o w  
s k ie  (93,7 p r o c . ) ,  w o j .  g d a ń ­
s k ie  (85.6 p r o c . ) ,  w o j .  l u b e l ­
s k ie  (83,3 p r o c . ) ,  w o j .  b y d ­
g o s k ie  (81,7 p r o c ) ,  w o j .  o p o l­
s k ie  (80,7 p r o c . ) ,  w o j .  z ie lo ­
n o g ó r s k ie  (78,7 p r o c . ) ,  w o j .
ł ó d z k ie  (76,7 p r o c  ), w o j .  szcze 
c iń s k ie  (76,3 p r o c . ) ,  w o j .  p o z ­
n a ń s k ie  (75;5 p r o c . ) ,  w o j .  w : o  
c ła w s k ie  (74,6 p r o c . ) .  J a k  z 
p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  w y n i  
k a .  p r z e c ię tn ą  w y ż s z ą  o d  o g ó l 
n o k r a jo w e j  w y k a z u je  t a k ż e  
p ię ć  s p o ś ró d  7 w o je w ó d z t w  
z a c h o d n ic h  i  p ó łn o c n y c h .

105 książek  
naukoujjjcb

. . .m a  ju ż  n a  s w o im  k o n c ie
S z c z e c iń s k ie  T o w .  N a u k o w e ,  a w  
r .  1965 u k a z a ć  s ię  m a  d a ls z y c h  28. 
Są t o  w  p r z e w a ż n e j  m ie r z e  p r a c e  
s p e c ja l is ty c z n e ,  w ie le  z  n ic h  
w z b u d z i ło  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  
w  s z e rs z y c h  k o ła c h  n a u k o w y c h ,  
są  w ś ró d  n ic h  t a k ie ,  j a k  n p .  p r a  
c a  p r o f .  d r a  S t a r k ie w ic z a  o  r e ­
w e la c y jn y c h  n o w y c h  m e to d a c h  
le c z e n ia  ze za  — • c ó ż , k ie d y  w s k u ­
t e k  b iu r o k r a t y c z n y c h  p r z e p is ó w  
D o m u  K s ią ż k i  t y l k o  w y ją t k o w o  
o t r z y m a ć  je  m o ż n a  w  k s ię g a r ­
n ia c h .  N a to m ia s t  r o s n ą  z a p a s y  n ie  
s p r z e d a n y c h  e g z e m p la r z y  w  s e k r e ­
ta r ia c ie  T o w a r z y s tw a . -

O  t y c h  i  w ie lu  in n y c h  k ło p o ta c h  
—  a le  t a k ż e  o  p o w a ż n y c h  o s ią ­
g n ię c ia c h  —  S z c z e c iń s k ie g o  T o w .  
N a u k o w e g o  d y s k u to w a n o  ż y w o  n a  
w a ln y m  z e b r a n iu ,  k t ó r e  o d b y ło  
s ię  w  u b .  t y g o d n iu .  M . in .  u s k a r ­
ż a n o  s ię  n a  m o n o p o l is ty c z n e  te n ­
d e n c je  P A N  i  j e j  I n s t y t u t ó w ,  
p r a k t y c z n ie  c o r a z  b a r d z ie j  o g r a n i ­
c z a ją c y c h  tw ó r c z ą  d z ia ła ln o ś ć  n a u ­
k o w ą  T o w a r z y s tw  r e g io n a ln y c h .  
P A N  p r a g n ę ła b y  w id z ie ć  r o z w ó j  
t y c h  T o w a r z y s tw  n ie m a l  w y łą c z ­
n ie  w  k ie r u n k u  p o p u la r y z a c j i  n a u  
k i  —  T o w a r z y s tw a  n a to m ia s t ,  n ie  
n e g u ją c  w a ż n o ś c i t e j  d z ie d z in y ,  
d o m a g a ją  s ię ,  i  c h y b a  s łu s z n ie ,  
p o z o s ta w ie n ia  im  p e w n e j  s a m o ­
d z ie ln o ś c i  i  i n i c j a t y w y  w  p r a c a c h  
n a u k o w y c h ,  z w ła s z c z a  z w ią z a n y c h  
z  p o t r z e b a m i s w o ic h  r e g io n ó w .  C z y  
ta  b a ta l ia  z  p o tę ż n y m  p r o t e k t o ­
r e m  je s t  z g ó r y  s k a z a n a  n a  p r z e ­
g r a n a  —  o t o  h a m le to w s k ie  p y t a ­
n ia  T o w a r z y s tw  n a u k o w y c h .

P re m ie ra  
u : „ K r j jp c ie “ ...

. . . p o p u la r n e j  i  z a s łu ż o n e j  d la  
k u l t u r y  t e a t r a ln e j  p la c ó w c e ,  p r o ­
w a d z o n e j  p rz e z  z e s p ó l a r t y s t ó w  w  
p iw n ic y  z a m k o w e j ,  w y w o ła ła  i  
t y m  ra z e m  d u ż e  z a in te r e s o w a n ie :  
„ K r y n t a ”  b y ła  p r z e p e łn io n a ,  s p o ­
r o  o s ó b  n ie  m o a ło  s ię  d o s ta ć  n a  
p r z e d s ta w ie n ie .  W y s ta w io n o  s z tu ­
k ę  Z . W o jd a n a  o t .  „ D o m  b e z  k la ­
m e k ” . R z e c z  p rz e z n a c z o n a  d la  te a  
t r ó w  „ n o r m a ln y c h ” , z e  s p o r a  o b ­
s a d ą , u t r z v m a n a  w  k o n w e n c j i  r a ­
c z e j  r e a l is ty c z n e  1, c h y b a  m n ie j  
n iż  in n e  n a d a w a ła  s ie  d o  w y s ta ­
w ie n ia  w  te a t r z e  „ K r y p t a ” , k t ó r e ­

g o  r e p e r t u a r  —  j a k  d o ty c h c z a s  -a  
k s z ta ł t o w a ł  s ię  j a k o  u z u p e łn ie n ie  
r e p e r tu a r u  T e a t r ó w  D r a m a ty c z ­
n y c h  w  S z c z e c in ie .  J e s t  t o  s z tu ­
k a  p s y c h o lo g ic z n a ,  ś c iś le j  o  te ­
m a ty c e  f r e u d o w s k ie j ,  o  p s y c h o ­
a n a l iz ie ,  o  „ n ie w o le n iu ”  p s y c h ik i  
lu d z k ie j  ja k o  m e to d z ie  le c z e n ia  w  
p s y c h ia t r i i .  D o d a n o  w ą te k  k r y m i ­
n a ln y  i  e r o ty c z n y  —  w  s u m ie  
r z e c z  d o ś ć  in te r e s u ją c a ,  b .  s ta r a ń  
n ie  w y r e ż y s e r o w a n a  p rz e z  Z d z is ła ­
w a  K r a u z e g o ,  k t ó r y  g r a ł  w  n ie j  
z  p o w o d z e n ie m  je d n ą  z r ó l  g łó w ­
n y c h .  7. in n y c h  r ó l  w y r ó ż n ia ła  s ię  
r o la  f i lo z o fa - p ie lę g n ia r z a ,  w  c ie ­
k a w e j  i n t e r p r e t a c j i  R y s z a r d a  K o - i 
la s z y ń s k ie g o .

Konkurs
I00G-lecia...

. . . w  s z k o ła c h  p o d s t a w o w y c h  
w s z e d ł j u ż  w  s w ó j  p i ą t y  e ta p .  J e ­
g o  c e le m  je s t  r o z c z y ta n ie  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j ,  p r z y  c z y m  s p e c y ­
f i k ą  k o n k u r s u  je s t  d o b ó r  l e k t u r y  
p o d  k ą t e m  z b l iż e n ia  d o  r e g io n u  
o ra z  p o p u la r y z a c ja  t e c h n ik i .  W  b r .  
b ie rz e  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  o k o ło  
50 ( n a  72) s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  w  
S z c z e c in ie ,  o b e c n ie  o d b y w a ją  s ię  
e l im in a c je  d z ie ln ic o w e ,  a  10 m a ja  
o d b ę d ą  s ię  e l im in a c je  m ie j s k ie .  i

Z a p ro s z o n o  n a s  d o  s z k o ły  N r  M  
n a  e l im in a c je  d z ie ln ic y  P o g o d n o *  
w  k t ó r y c h  w z ię ło  u d z ia ł  10 s z k ó ł .  
W y s łu c h a l iś m y  r e c y t a c j i  i  o d p o ­
w ie d z i  d w ó c h  g r u p :  d r u g o k la s i -  
s tó w  o r a z  p r z e d s ta w ic ie l i  k la s  I I I  
1 I V .  W y n ie ś l iś m y  j a k  n a j le p s z a  
w r a ż e n ie :  d z ie c i  p r z y g o to w a ły  s ię  
b .  s ta r a n n ie ,  m a ją  ju ż  p e w n ą  ku l-»  
t u r ę  s ło w a ,  a w  d z ie d z in ie  tech-J  
n i k i  w y k a z u ją  — z w ła s z c z a  c h ło p ­
c y ,  z a d z iw ia ją c ą  n ie ra z  z n a jo m o ś ć  
p r z e d m io tu .  L a u r e a ta m i  k o n k u r s u  
z o s t a l i :  w  g r u p ie  k i .  I I I  i  I V .  —i 
M a r iu s z  L ie b e k  ( s z k . n r  47), T a ­
d e u s z  P r u ń s k i  ( n r  10) i  L e c h  G ło ­
w iń s k i  ( n r  53). N a to m ia s t  w  g r u ­
p ie  n a jm ło d s z e j,  d r u g o k la s is tó w ,  
p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ł  K a z im ie r z  
J o r d a n  (s z k . n r  60), d r u g ie  —  J o ­
la n ta  S t r z e lc z y k  ( n r  48), t r z e c ie  —• 
B a r b a r a  K m io t e k  ( n r  10). M ło ­
d z iu t k im  la u r e a t o m  s e r d e c z n ie  
g r a t u lu je m y !  ( j )



W Y C IĄ G  Z REJESTRU M IE S ZK A Ń C Ó W  
S TA ŁY C H

N r re jestru : 26
Data zameldowania: 10.5.1945 
Nazwisko i  im ię : Szm igiei Eugeniusz 
Nazwisko panieńskie m a tk i: Kowalska 
Data urodzenia: 21.12.1925 
M iejsce poprzedniego zamieszkania: Łódź 
Stan cyw iln y : kaw aler 
Zawód: m łynarz

Pieczęć —  w ó jt gm iny Stobnica,' 
Podpis nieczyte lny

D okum ent, choćby na jba rdz ie j au tentyczny, 
n ie zawsze m ów i całą praw dę o człow ieku. W 
ty m  przypadku  stw ierdza ty lk o  frag m en t p raw  
dy. Eugeniusz Szm ig ie i is to tn ie  zam eldowany 
został w  m ie jscowości Stobnica, noszącej dziś 
nazwę Stepnicy, w  dn iu  10 m aja  1945. Jednak 
w  m iejscowości Stepenitz nad Zalewem  Szcze­
c ińsk im , k tó ry  wówczas nazyw ał się Grosses 
H a ff, zam eldowano go 27 czerwca 1942 roku. 
W  rub ryce  zawód nie wpisano m u wówczas sło 
w a m łynarz. Podrzędny „beam te r”  z K a m ien ia  
sta rannym  gotyk iem  w y ka lig ra fo w a ł w  te j ru b  
ryce w yraz  „ ła n d a rb e ite r” . T a k i b y ł przepis. 
Faktyczn ie  17-le tn i ła n d a rb e ite r S zm ig ie i b y ł 
ty lk o  „h a ftl in g ie m ”  —  więźniem* niewoln ik iem .,

*  # $
Eugeniusz Szm ig ie i dobiega dz is ia j czterdzie­

s tk i, lecz chociaż od tam tych  d n i dz ie li go prze 
szło połowa dotychczasowego życia —  pam ię­
ta... Pam ięta daty, ko lo r nieba, k tó re  nocą czer 
w ie n ia ło  od pożarów wzniecanych przez bom ­
b y  lo tn icze, zrzucane nad p o lic k im  kom binatem  
i  w id o k  z trzeciego p ię tra  stepnickiego m łyna , 
gdzie k r y ł się w  chw ilach, kiedy' oczy zacho­
d z iły  mu niemęską m g ie łką : sine połacie lasów, 
wstęgę O dry  gdzieś na po łu d n iu  i  pociąg, k tó ­
r y  je cha ł na wschód...

1— W  d ru g i dzień Z ie lonych  Ś w ią t 1942 roku, 
27 czerwca, p rzyw iez iono m nie  w raz  z 50 in n y  
m i p o lsk im i n ie w o ln ika m i z K am ien ia  do Step­
n icy. Tu ku p o w a li nas m ie jscow i „baue rzy”  — 
cz łow iek kosztow a ł 20 m arek. M n ie  k u p ił m ły ­
narz E m il Danie l. Nosiłem  w o rk i. P ierw szy ty ­
dzień —  50 k ilo  na plecy, d ru g i tydz ień  — 100 
k ilo  i  w ięcej.

Patrzę na Szm ig la —  szczupły mężczyzna. 
W tedy b y ł chłopcem, dzieckiem  praw ie . Szm i- 
g ie l rozum ie spojrzenie. —  Trzeba b y ło  —  m ó­
w i. —  Żeby żyć. N ie w o ln ik  n ie  b y ł w  cenie. 
Podaż tego to w a ru  zdaw ała się być w  h itle ro w  
sk im  Reichu nieograniczona. W  samej ty lk o  
S tepn icy zn a jdow a ły  się trz y  obozy przym uso­
w ych  ro bo tn ikó w  po oko ło  50 osób w  każdym  
?— obóz P o laków  z k ra ju , obóz P o laków  z F rań  
c j i  i  obóz B ia ło rus inów ...

Zw ycza jna  h is to r ia  Po laka zmuszonego siłą 
do pracy w  n iew o ln iczym  systemie faszystow ­
skiego państwa. Szm ig ie i jest zdania, iż  nie 
w a rto  się ro z tk liw ia ć . O żyw ia się dop iero na 
wspom nienie wczesnej w iosny 1945. N iem cy za­
czynają uciekać na zachód! Do n iew ie lk iego  

' basenu portowego w  S tepn icy coraz częściej 
za w ija ją  s ta tk i pełnom orskie, naw et średnie j 
w ie lkości. D ygn ita rze  h itle ro w sk ich  urzędów, 
bogaci kupcy, obszarnicy, ła d u ją  zagrabione w  
całe j E urop ie  m ienie, w ładców  z Pom m ern landu 
coraz w y ra źn ie j opanow uje pan ika . W  począt­
kach m arca uda ło  się uzyskać m iejsce na osta t­
n im  już, ja k  się późn ie j okazało, n iem ieck im  
frach tow cu , k tó re m u  dane by ło  zaw inąć do 
S tepnicy, w łaśc ic ie low i stepnickiego m łyna, Da 
n ie low i. Parow iec „G re if ”  o d p ływ a ł 7 marca. 
SS-owcy p rzys tą p ili ju ż  do m inow an ia  p o rto ­
wego kana łu . O ko ło  trzec ie j po po łudn iu  od 
s trony  W o lina  n a s iliła  się a rty le ry js k a  kano­
nada.

—  Schne lle r, schne lle r! —  pogan ia li SS-owcy. 
M ły n a rz  D an ie l pos tanow ił ew akuow ać się z 
p o lsk im i n ie w o ln ika m i. Z  p isto le tem  w  d ło n i 
nadzorow ał za ładunku. Szm ig ie i p rzeżyw a ł go­
dz iny  trw o g i. Jak  zostać tu ta j,  ja k  un iknąć 
tra n sp o rtu  w  g łąb dan ie low skiego Va terlandu?... 
W śród ogólnego zamieszania i  p a n ik i —  uda ło  
się. W raz z dw ó jką  znajom ych P o laków  zna laz ł 
schronienie w  ja k im ś  domu... A  jeszcze te j sa­
m ej nocy trzech radz ieck ich  p iechurów  o zm ę­
czonych tw arzach ozna jm iło  im , że oto nasta ł 
kres n iew o li. „N a js ta rszy  m ógł m ieć la t  19, n a j­
m łodszy nie m ia ł w ięcej ja k  17”  —  wspom ina 
Szm igiei. „K ie d y  rank ie m  w ysz liśm y na u lice  
—  wszędzie leża ły  n iem ieck ie  tru p y . I  s te rcza ły 
trz y  spalone czołgi n iem ieckie, „T yg rysy ” .

—  9 m arca dowódca radz ieck ie j je dnostk i, 
k tó ra  zdobyła Stepnicę, pow iedzia ł nam : „M o ­
żecie jechać do dom u” . W yszykow a liśm y ze 40 
wózów, na p ierw szym  zaw ies iliśm y b ia ło -cze r­
woną flagę  i przez P rzybiernów 7 i N ow ogard po 
10 dn iach do jecha liśm y do S targardu. Po dw óch 
tygodn iach  byłem  w  Łodzi... Tam  dow iedzia łem  
się, że do O dry  w szystko będzie Polską. N ie  
w s trzym a łe m  —  zgłosiłem  się do P U R -u  i w  
końcu  czerwca znalazłem  się znów  w  S ta rga r­
dzie...

Dla kogo mielił młynarz?
Ze S ta rgardu  w raz  z p rzygodnym  zna jom ym , 

Tom czakiem , k tó ry  także po dziś dzień m ieszka 
w  S tepnicy, szli nad Za lew  piechotą. Laska, w a 
liz k a  na laskę...

—  Zobaczyłem  zniszczoną osadę. Z d rug ie j 
s tron y  Z a lew u w a liła  w  Stepnicę przez w ie le  
d n i a r ty le r ia  n iem iecka. U c ie rp ia ła  cała o k o li­
ca. W ieś m iędzy K o p icam i a G ąsierzyną została 
zm ieciona z pow ie rzchn i ziem i. N ie  ma tam  do­
s łow nie  nic. Ludzie  pow iad a ją : „Spa lona W ieś” . 
Taka  tu te jsza  nazwa, k tó re j n ie  znajdzie na 
mapie...

Szm ig ie i n ie  b y ł św iadkiem  tego fragm en tu  
h is to r ii S tepnicy i  in nych  osad nad Zalew7em, 
k ie dy  toczyła  . się tu ta j jeszcze w a lka  o drogę 
wodną. Chociaż św iadek ta k i wT S te p n icy . żyje  
—  dziś em eryt, w7tedy a rty le rzys ta  S tan is ław  
G rzybek. N iem ieck ie  tra n sp o rty  p łynące ze 
Szczecina w  stronę Św inou jśc ia  os trze liw a ł z 
„cz te rdz ies tk i p ią tk i” . A r ty le r ia  p ierw sze j i d ru  
g ie j d y w iz ji p iechoty I  A rm ii "Wojska P o lsk ie ­
go, za jm u jąca  pozycje w zd łuż w schodnich w y ­
brzeży Za lew u zatop iła  łącznie k ilkanaśc ie  s ta t 
kó w  n iem ieck ich  (w  ty m  jeden długości ok. 100 
m etrów7), w ie le  k u tró w , barek, m oto rów ek i ło ­
dzi. Przez parę tyg o d n i Stepnica trw a ła  na l i ­
n i i  fro n tu .

Szm ig ie i n ie  za łam yw a ł rą k  nad zniszczenia-: 
m i. Z a b ra ł się do robo ty , do te j, k tó rą  po tra ­
f i ł .  Naród, ten  w o jsko w y  i  ten  ściągający z głę 
b i k ra ju , cy w iln y , po trzebow ał chleba. W ięc n a j 
pierw? puśc ił w  ru ch  w ia tra k , a w  k ilk a , tygod­
n i późn ie j, k ie dy  nap raw iono  lin ię  energetycz­
ną, ru szy ł m łyn .

W e w spom nieniach, zamieszczonych w  tom ie 
„P a m ię tn ikó w  osadn ików  Z iem  O dzyskanych” , 
Eugeniusz Szm ig ie i ta k  re lac jonu je  ten dzień, 
k tó ry  d z iw n ym  zrządzeniem  losu zbiegł się nie­
m al dokładn ie  z trzec ią  rocznicą jego p rzy jaz­
du do S tepnicy:

„O d  dnia 28 czerwca 1945 r .  pracuje m łyn  
pełną parą. Skoro św it, ze rw a liśm y  się, na 
m łyn , po drodze zabra łem  narodową flagę i

to  bardzo dużą, um ieściłem  na dachu trzy -  
piętrow ego m łyna  na maszcie, że dum nie po­
w iew a ła  na pow ie trzu  —  długa na 6 m  
i  szeroka także na 2 m. Z  brzegu O dry było  
ją  w idać dumną. Tak uczciłem  ten dzień ja ­
ko swoje św ięto  — 28 czerwca 1945 r.”  ,

W śród pieczołow icie przechow yw anych przez 
Szm igla dokum entów  z tam tego okresu są po­
żó łk łe  k a r tk i pisane odręcznie, czasem atram en

tern, częściej ty lk o  kop iow ym  o łów kiem . D la  
kogo m ie l ił m łynarz...

„ M .  P .  d n .  4 . IX .  3945 1 ] '

D o  D - c y  I  B a o n u .

M e ld u ję  p r z e s y łk ę  z b o ż a  p o d  d o w ó d z tw e m  p l u t .  
K a l in o w s k ie g o .  Z b o ż a :  100 e e n tn .  C o  n in ie j s z y m  
p ro s z ę  p o k w i to w a ć .  Z - c a  d - c y  j l l  p l u t .  M a r c in ia k ,  
s ie r ż .  G o d z . 8” .

„ M .  P .  K o p ic e  2 0 .IX . 1945.
.W o js k o  P o ls k ie  J e d n o s tk a  W o js k o w a  p o c z ty  
p o ło w a  65609 A  2.

D o  K ie r o w n ik a  M ły n a  w  S t o b n ic y .

P r o s z ę  o  w y d a n ie  ż o łn ie r z o w i  ś r u tu ,  n a  k t ó r y  
w c z o r a j  z o s ta ło  d o s ta rc z o n e  ż y to .  J a k  r ó w n ie ż  p r o ­
szę  o w y d a n ie  n a  c o n to  k o m p a n i i  2 c e n tn .  m ą k i .  
g d y ż  n ie  m a m  z cze g o  c h le b a  u p ie c  a  k o n ie c z n ie  
p o t r z e b a  d la  ż o łn ie r z y .  .

D o w ó d c a  K o m p a n i i  — P ie k a r z  p o r . ”

„ Z a ś w ia d c z e n ie

N in ie js z y m  s tw ie r d z a  s ię  z w .  m . S to b n ic y  m ły ­
n a r z  S z m ig ie i  E u g e n iu s z  m ie l i ł  d ia  w o js k a  o d  d n .  
28.V I I I . — 19.X .  45 33.400 k g  ż y ta  z k tó r e g o  w y p a d ło :

m ą k i  ż y t n ie j  70 p r o c .  —  9.330 k g
o t r ą b  —  1.850 „
ś r u t u  —  1.000 „
r o z k u r z  —  570
Z a s tę p c a  d - c y  B a o n u  O test p o r . ’ 7

M ie l ił m łyn a rz  d la w o jska , m ie l ił także  dla 
cyw ilów . S p raw y za ła tw ian o  wówczas prosto, 
bez liczb y  dzienn ika , bez zbędnych form alnośc i. 
O to dwa pisma skierow ane do m łynarza  przez 
w ó jta  gm iny  Stobnica, W ładysław a Tysia (od­
ręcznie lecz —  a jakże  —  ju ż  z p ieczątką!):

„ P a n ie  G ie n k u

N ie c h  P a n  t y m  k o b ie e in o m  z m ie le  te n  m e t r  zbo-< 
ż a  b e z  p o t r ą c e n ia ,  b o  to  z a  p r a c ę  d o s ta ły ” ,

, „ P a n ie  G ie n k u

N ie c h  P a n  w y d a  z  n a s z e g o  z b o ż a  (g m in n e g o )  30 
k g  m ą k i  s p rz ą ta c z c e  s z k o ln e j ” .

Dwadzieścia lat później
I  oto Szm ig ie i ma la t czterdzieści, a n a jm ło d ­

sze z jego tro jg a  dzieci to  ju ż  sześciolatek. I  
Polska Stepnica obchodziła ju ż  swoje dw udzie­
stolecie. Oprócz Spalonej W si n ie  ma śladów 
•wojny w  oko licy , przez Zalew  p łyną  ładowne 
frach tow ce  i  ludz ie  w iedzą, że leżące po d ru ­
g ie j stronie w ody — Police zadymią w krótce ko­
m in a m i chemicznego kom b ina tu . I  w iedzą ta k ­
że iż  przez n ie na jk ró tszy  jeszcze czas p rz y j­
dzie im  tu ta j,  w  nadzalew owej osadzie rozw ią ­
zywać w łasne, m nie jsze i  w iększe trudnośc i. 
Życ ie  idzie naprzód. K ruszą się stepnickie do-, 
m y, sklecone przed la ty  z pruskiego m uru . 
Czeka na pełne opracow anie koncepcji przez 
w o jew ódzk ich  p lan is tów  s tepn ick i po rt, czeka 
na generalne odkryc ie  stepnicka plaża... M elan­
ch o lijn e  p iękno i żyw iczne lasy to  p raw ie  je ­
dyne bogactwo te j ziem i. To — i ludzie , k tó rz y  
się z tą  ziem ią zw iąza li w  m in io n e j epoce pę­
ka jących  granatów . ,

B. C H O C IA N O W IC Z
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„ L o d o g r y f “ p o  s e z o n ie

Dlaczego tylko Sparta?
PR ZED  K IL K O M A  D N IA M I S Z C ZE C IŃ S K IE  SZTU C ZN E 

LO D O W IS K O  P R ZY A L . W O JS K A  PO LS K IE G O  — „L O D O ­
G R Y F ’' Z A M K N Ę Ł O  SW OJE PODW OJE. SEZON 64/65 
S T A Ł  T U  POD Z N A K IE M  H O K E JA  I  P R A C Y  K IL K U  
S Z K Ó Ł E K  JA Z D Y  F IG U R O W E J.

N IE  Z A T R Z Y M U JĄ C  SIĘ  
D Ł U Ż E J  nad ta k im i spraw am i 
ja k  w łaśc iw e w yko rzys tan ie

ZD JĘC IE  EFEKTO W N E, 
ale na tak  nowoczesnym  
obiekcie ja k  „ Lod og ry f ’*' 
ta  czynność m ogłaby być 
w ykonyw ana nie przez lu  
dzi, a sprzęt zm echanizo­
w any. Być może, iż  pisząc 
te słowa nieco „ wyprzedza  
m y epokę” , lecz sprawa  
zaplecza technicznego i  
urządzeń pomocniczych 
jest tu  n ie  m n ie j ważna, 
n iż  sama p ły ta  lodowa.

Foto ST. C IE Ś LA K

Powrót na historyczny szlak

Uczestnicy „Sztafety Zwycięstwa“ z 13481.
odpowiadają na apel „Kuriera“

N A  A P E L  N A S ZE J R E D A K C J I sk ie row any do uczestn i­
k ó w  p ierw sze j, h is to ryczne j sz ta fe ty  brzegiem  polskiego B a l 
ty k u  G dańsk —  Szczecin, o trzym a liśm y  liczne  zgłoszenia.

" I  T A K  ze Szczecina zg łos ili d z ia ł na nasz apel S tan is ław  
* ię  je j cz łonkow ie —  Zb. S O Ł- S T E C Z K O W S K I, k tó ry  pisze 
G A , p racu jący  obecnie w  W o j. m .in .:
S zp ita lu  G arn izonow ym , oraz

W  n a d c h o d z ą c y  p o n ie d z ia łe k  k o ­
m is ja  t e c h n ic z n a  „ s z t a f e t y ”  u d a  
s ię  w  o b ja z d  t r a s y  S z c z e c in  —  K o  
ło b r z e g .  S z c z e g ó ło w ą  m a p k ę  w r a z  
z  p r o g r a m e m  b ie g u  z a m ie ś c im y  w  
je d n y m  z  n a jb l iż s z y c h  n u m e r ó w  
„ K u r i e r a ” .  (m s )

E dm und F IT A S  (Szkoła n r  34). 
Z  dalekiego O tw ocka odpowie

Tu ta ic o  Gity!
9 b m .  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  5*o 

m o r s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  in t e r e ­
s u ją c e  s p o tk a n ie  z o r g a n iz o w a  
n e  p r z e z  K l u b  O l im p i jc z y k a .  
O  k r a j u  ig r z y s k  196S r o k u  —  
M e k s y k u  m ó w ić  b ę d z ie  b . 
a m b a s a d o r  P R L  w  t y m  k r a j u  
—  J A N  D R O H O J O W S K I.  P rz e  
w i d u je  s ię  r ó w n ie ż  p r o je k c ję  
2 f i l m ó w  o M e k s y k u .  P o c z ą ­
t e k  s p o tk a n ia  o  g o d z . 18.

Piłkarska A klasa
G r u n w a ld  —  P o lo n ia  
P io n ie r  —  S ta l  
P o g o ń  I I  —  S o k ó ł  
R e g a  —  S p a r ta  
Ś w i t  - -  I n a

„Zosta łem  pow iadom iony, iż  
w znow iony został h istoryczny  
bieg sztafetow y G dańsk —  We­
sterp la tte  —  Szczecin, k tó ry  
m ia ł m iejsce w  dniach od 
U . IV .  —  13. IV . 1946 roku. W  
sztafecie b ra ło  udz ia ł 365 u - 
czestników  —  była to  młodzież, 
żołnierze, b. w ięźn iow ie  v o li-  
tyczn i, sportowcy. Jako ówczes 
ny z-ca Przewodniczącego K o ­
m ite tu  O bchodów „T rzym a m y  
straż nad O drą ”  —  w  naszej 
kom petencji leżała organizacja  
sztafety  —  posiadam liczne 
zdjęcia, p a m ią tk i i  n o ta tk i do­
tyczące te j im prezy i  mogę je  
chętnie przekazać organizato­
rom . Proszę p rzy jąć w yrazy  
głębokiego szacunku” .

N a  r ę c e  o r g a n iz a to r ó w  „ S z t a f e t y  
z w y c ię s tw a ”  n a d e s z ło  je s z c z e  je d  
n o  z g ło s z e n ie  —  d o  k o n k u r e n c j i  
u l ic z n y c h  b ie g ó w  s z ta fe t o w y c h  —  
z e s p o łu  F L O T Y  G d y n ia .  T y m  s a ­
m y m  l ic z b a  u c z e s tn ik ó w  ( s z ta fe t )  
w y n o s i  o b e c n ie  24.

Odpowiadamy 
na listy

J .  S u r o w ia k ,  D ę b n o  L u b u s k ie .
S e rd e c z n ie  d z ię k u je m y  za  z d ję c ia  
z  b ie g ó w  p r z e ła jo w y c h .  N ie s te ty ,  
ze w z g lę d u  n a  s ła b ą  ja k o ś ć  o d b ,  
t e k  m e  n a d a ją  s ię  d o  p u b l i k a c j i  
w  g a z e c ie .

K .  S o r o c z y ń s k i .  P r o je k t  w ie lk ie ­
g o  t u r n i e j u  p i łk a r s k ie g o  X X - le c ia  
i n te r e s u ją c y ,  c h o c ia ż , n a s z y m  z d a  
n ie m  n ie z b y t  r e a ln y  ( k o s z ty ) .  L i s t  
p r z e k a z a liś m y  O Z P N - o w i.

K ib ic e  i  s y m p a ty c y  p i ł k i  n o ż n e j  
z T r z e b ia to w a .  N ie s te t y ,  są  d u ż e  
t r u d n o ś c i .  M im o  to  b ę d z ie m y  s ta  
r a l i  s ię  p o d a w a ć  w y n i k i  i  ta b e le  
k la s  n iż s z y c h ,  n ie  t y l k o  z re s z tą  
p i ł k i  n o ż n e j .  J e d a k  b e z  p o m o c y  
s a m y c h  z a in te r e s o w a n y c h  ( in fo r m a  
c ja  te le fo n ic z n a )  n ie w ie le  m o ż n a  
t u  z d z ia ła ć .

U c z e ń  H . K .  P ły w a c k a  L ig a  
M ię d z y s z k o ln a  t o  ś w ie tn y  p o m y s ł,  
a le  d la c z e g o  m a  j ą  c ig a n iz o w a ć  
n a s z a  g a z e ta ?  J e s t  t y l e  p o w o ła ­
n y c h  d o  te g o  c e lu  o r g a n iz a c j i  ze 
S z k o ln y m  Z w ią z k ie m  S p o r to w y m  
i  O Z P  n a  c z e le . T o  z  ic h  s t r o n y  
n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć  w y jś c ia  z  i n i  
c ja t y w ą .

p ły ty  lodow e j (ilość godzin 
przeznaczona d la poszczegól­
nych uży tkow n ików ), czy też 
sp raw am i je j technicznej eks­
p loa tac ji, p ragniem y dziś je d y ­
n ie zw róc ić  uwagę na dosyć 
is to tn y  problem . Jest n im  spra 
wa n ik łego  zainteresowania 
szczecińskich k lu bów , p rzy  o l­
b rzym im  z d rug ie j s trony  za­
in teresow aniu  m łodzieży (patrz 
chociażby tu rn ie j hoke jow y 
„K u r ie ra ” ), m ożliw ościam i p ły  
nącym i z uruchom ien ia  w  na­
szym mieście sztucznego lodo­
w iska. N iezw yk le  np. p o p u la r­
ny  wśród m łodzieży, g łów nie  
dz ięk i znako m ite j propagan­
dzie te j dyscyp liny  sportu 
przez TV , hoke j, zna jdu je  do 
te j p o ry  ty lk o  poparcie S par- 
ty ,  a inne k lu b y , • p ra w d z iw i 
po tentaci, „n ie  zauw ażają”  go 
zupełnie. Is tn ie je  co praw da 
jeszcze jedna sekcja, p rzy  Og­
n iw ie , ale ze w zg lędu na t ru d ­
ności finansow e je j zaw odnicy 
nie w y je c h a li jeszcze bodajże 
ani razu na lód. M am y jednak 
nadzieję, że sy tuac ja  ta  od je ­
sieni zm ien i się na korzyść — 
głów nie  na korzyść szczeciń­
sk ie j m łodzieży i  hoke ja. N i­
kogo bow iem  chyba n ie  trzeba 
przekonyw ać o tym , iż  k ilk a  
konku ru jących  ze sobą sekcji 
hoke jow ych  stanow i jedną z 
podstaw owych dróg dó podnie 
sienią poziom u te j dyscyp liny  
sportu, nie mogącej się jeszcze 
poszczycić ta k im i w yn ika m i, 
oraz poziom em  g ry , na ja k i 
m am y p ra w o  liczyć.

Z D A JE M Y  SO BIE  DO SK O ­
N A L E  SPRAW Ę, iż  działalność 
sekc ji hoke ja  na lodzie jest 
kosztowna (wypożyczenie lodo­
w iska na godzinę kosztu je  250 
zło tych), n ik t  je dnak n ie  za­
przeczy, że na do b ry  hoke j 
p rzy jdz ie  n ie  k ilkase t, ja k  do­
tychczas osób, a k ilk a  tysięcy 
( try b u n y  „L o d o g ry fu ”  są o b li­
czone na 4 tysiące w idzów ).

TE N  O S T A T N I A R G U M E N T 
pow in ien  być b ra n y  pod uw a ­

gę n ie ty lk o  przez g łów nych  
księgowych k lubów . P a m ię ta j­
m y bow iem , iż  w  okresie z im y  
Szczecin pozbaw iony jes t p ra k  
tyczn ie  w sze lk ich  im prez spor­
tow ych , przeznaczonych d la  
liczne j, masowej w id o w n i. 
T rudno  liczyć, aby w  n a jb liż ­
szym czasie ta k im  sportem  z i­
m ow ym  n r  1 stała się koszy­
ków ka, czy boks (ze w zg lędu 
na poziom  tych  dyscyp lin ) czy 
s ia tków ka  (b rak odpow iedn ie j 
sali) —  może n im  być nato­
m iast hoke j na łodzie w  dob­
rym  w ydan iu .

M . S Z Y M C Z Y K

Dziś Polska-Belgia 
iia antenie radiowej

P O L S K IE  R A D IO  p r z e p r o w a d z i  
d z iś  b e z p o ś r e d n ią  t r a n s m is ję  z I I  
p o ło w y  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  s p o t ­
k a n ia  p i łk a r s k ie g o  P O I.S K  A — B E L ­
G IA  w  B r u k s e l i .  P o c z ą te k  t r a n s ­
m is j i  o  g o d z . 20.30 w  p r o g r a m ie  I .

WJtea HQzMä

Fonia Popili
niepokoi kibiców
W  T O W A R Z Y S K IM  SPOT­

K A N IU  I  ligow a  Pogoń Szcze 
c in  pokonała w czo ra j I I  lig o ­
wego G ó rn ika  Thorez W a ł­
brzych 3:1 (0:1).

Mecz z G órn ik iem , k tó ry  
m ia ł być sprawdzianem  ak tua l 
ne j fo rm y  portow ców , ja k  rów  
nież próbą nowego zestaw ienia  
drużyny szczecińskiej, rozczaro 
w a ł liczn ie  zgrom adzonych na  
trybunach k ib iców . Co praw da  
w ym iana Frączczaka, F ija łk ó w  
skiego i  Sz lin te ra  na B ia łka t 
Jabłonowskiego i  Rześnego w y  
daje się być ze wszech m ia r  
słuszną, to jednak zespół nadal 
czyni wrażenie zb iorow iska lu 
dzi, k tó rzy  dopiero w czo ra j po 
raz p ierw szy spo tka li się ze 
sobą na boisku. Szczególnie ra ­
z i b rak  zgrania i  zrozum ienia  
fo rm a c ji ofensywnych, nie mó  
w iąc ju ż  o ta k im  pow ażnym  
m ankam encie ja k im  jest chro  
n iczny „s trza ło w s trę t” , na któ­
ry  c ie rp ią  szczecińscy napastnt 
cy. Jedynym  jasnym  punktem  
je s t tu, n ie od dziś zresztą^ 
K R Z Y S T O L IK , k tó ry  im ponu­
je  szybkością, opanowaniem  
p iłk i,  je j  rozdzie laniem , czy 
wreszcie zaskaku jącym  strza­
łem. Poza lew oskrzyd low ym  
Pogoni, można tu  jeszcze w y­
m ien ić  gra jących na przyzwo­
ity m  poziom ie Fo lbrychta , K a­
szubskiego i  B ia łka .

W  sum ie  —  trudne zadanie 
d la trenera w  Ustaw ieniu skła  
du na n iedzie lne spotkanie ze 
Stalą. (m. don.)

K azim ie rz  G olezew sk i (44)

N astro je  rezygnac ji n a jm o cn ie j w ystępow a ły 
w  fo rm ac jach  na jem nych, k tó ry c h  by ło  sporo nad 
dolną O drą. Oprócz ko laboran tów , w łasow ców  czy 
degre lis tów , k tó rzy  w  obaw ie o w łasne g łow y  trz y ­
m a li się do ostatka, b y ły  tu  rów nież fo rm ac je  tzw . 
w o jsk  sprzym ierzonych czy li R u m un i i  W ęgrzy. 
C i zupe łn ie  ju ż  b y li pozbaw ieni ducha w a lk i.  Fo 
buncie w o jsk  w łosk ich , h itle ro w c y  m ie li swoich 
sprzym ierzeńców  dobrze na oku. M im o to 5 k w ie t­
n ia  p o ja w ił się w  kom un ikac ie  O K W  ta k i fra g ­
m ent:

„Ungarische und Rumänische Te ile  lie fen  an der 
unte ren  O der über, d ie Reste w u rde n  da rau f en t­
w a ffne t...”  — W ęgierskie  i  rum u ńsk ie  je dnostk i 
nad dolną O drą przeszły do n iep rzy jac ie la , resztk i 
ich  zosta ły rozbro jone” .

K ie d y  nastaw ał czas rozprzężenia i ucieczki, 
wzm ożono represje  i  te rro r . W ładze w o jskow e sta­
ra ły  się w sze lk im i m o ż liw y m i sposobami u trzym ać 
porządek w  m ieście i  n ie  dopuścić do ana rch ii. 
Często m ożna by ło  spotkać żo łn ie rsk ie  zw ło k i, w i­

szące na d rzew ie  czy ba lkon ie  z p rzyp ię tą  na p ie r­
si ka rtką , k tó re j treść obwieszczała: „Przez m oje 
z łe postępowanie w yk lu czy łe m  się z narodu n ie­
m ieckiego” ... —  „K ra d łe m , dlatego poniosłem  zasłu­
żoną ka rę ” , itp .

P a tro le  żand a rm erii b y ły  nieubłagane d la  po je­
dynczych żo łn ierzy. Zarządzenie z dn ia  25 m arca, 
ogłaszające O drę za lin ię  w a lk i,  upow ażn iło  do 
chw ytan ia  w szys tk ich  żołn ierzy, k tó rz y  m og li być 
pode jrzan i o m aruderstw o. A  m ia ł k to  to  czynić, w  
tw ie rd z y  Szczecin pozostały w szystk ie  p laców k i 
apara tu  po licy jno -rep resy jnego . W  ‘m ieście fu n k ­
c jo now a ły  nadal p la có w k i „S chupo”  i  „O rp o ”  ti.  
służba p o lic y jn a  zewnętrzna i porządkowa. B y ły  
też u trzym yw a ne  n iem undurow e organa ,„S ipo ”  t j.  
p o lic ja  bezpieczeństwa, w  skład k tó re j w chodz iły  
„G estapo”  i  „K r ip o ”  (po lic ja  ta jn a  i k rym in a ln a ) 
oraz dz ia ła ła  specjalna służba bezpieczeństwa SS 
zwna „S ich erh e itsd ie ns t” . Ta sieć s łużby bezpie­
czeństwa stanow iła  podporę gau le ite ra  i kom en­
danta tw ie rd z y  w  szerzeniu te rro ru  i stosowaniu 
repres ji.

N a  ty c h  z r e s z tą  o r g a n a c h  o p a r to  s y s te m  „ S ta n d g e -  
r ic h t ó w ”  ( s ą d ó w  d o r a ź n y c h ) .  S p e c ja ln ą  r o lę  w  u t r z y m a ­
n iu  r z ą d ó w  h i t l e r o w s k ic h  w  m ie ś c ie  n a  b a z ie  z a s t ra ­
s z e n ia  i  o s t r y c h  r e n r e s i i  o d e g r a ło  s a d o w n ic tw o .  D Z I A ­
Ł A Ł Y  T U  S A D Y  W O J S K O W E  I  S Ą D  S P E C J A L N Y ,  a le  
Ic h  d z ia ła ln o ś ć  z o s ta ła  u s u n ię ta  w  c ie ń  p rz e z  p o w o ła ­
n ie  s p e c ja ln y c h  s a d ó w  d o r a ź n y c h .  P o w o ła n o  je  n a  m o ­
c y  z a r z ą d z e n ia  o s ta tn ie g o  h i t le r o w s k ie g o  m in is t r a  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  T h ie r a c k a  z  d n ia  15 lu te g o  1345 r o k u .  Z a ­
k r e s  i c h  k o m p e te n c j i  o b e jm o w a ł w ła ś c iw ie  w s z y s tk ie  
s p r a w y ,  o b o ję tn ie  c z y  o s ó b  c y w i ln y c h  c z y  w o js k o w y c h ,  
a w y r o k  m ó g ł  b y ć  d w o ja k i  — a lb o  p r z e k a z a n ie  s o r a w y  
s a d o m  z w y c z a jn y m ,  a lb o  k a r a  ś m ie r c i.  S a d y  d o r a ź n e  
z o s t a ły  p o w o ła n e  c e le m  s z y b k ie g o ,  s k u te c z n e g o  i  n ie ­
z a w o d n e g o  l i k w id o w a n ia  o b ja w ó w  „ t c h ó r z o s tw a ,  e g o iz ­
m u  lu b  p r z e s tę p s tw  z a g r a ż a ją c y c h  s i le  o b r o n n e j  N ie ­
m ie c ” .

P rzeciw ko  żo łn ierzom  w ym ie rzon y b y ł ponadto 
o k ó ln ik  m arsza łka  K e it la  z 5 lu tego 1945 roku,

a zgodny z poleceniem  H it le ra  ja ko  najwyższego 
ustaw odaw cy I I I  Rzeszy. Rozkaz ten  do tyczy ł od­
pow iedzia lności członków  rodz in  za zdradę, popeł­
n ioną w  n ie w o li przez żo łn ie rzy  n iem ieck ich . Cho­
dz iło  tu  o n iem ieck ich  członków  o rgan izac ji a n ty ­
faszystow skich , dzia ła jących po s tron ie  radz ieck ie j, 
a zgrupow anych pod hasłam i „K o m ite tu  W olne 
N iem cy” . B y l i o n i zaocznie skazyw ani na karę 
śm ierci, a cz łonkow ie ich rodz in  odpow iada li za 
n ich  m a ją tk ie m , wolnością lu b  życiem. Is tn ia ło  
pojęcie tzw. S ippenhaftung , k tórego zakres t j.  od­
pow iedzia lnośc i członków  rodz in y  i  rodu m ia ł 
w  każdym wypadku określać sam Reichsführer 
SS H im m le r.

W ś ró d  p o g łę b ia ją c e g o  s ię  r o z p rz ę ż e n ia  i  u p a d k u  d u ­
c h a  w  „ n ie z w y c ię ż o n y c h  w o js k a c h ”  s p e c ja ln ą  r o lę  c z y n ­
n ik a  m o b il iz u ją c e g o  z a c h w ia n e  s e rc a ”  m ie l i  s p e łn ia ć  
w  w o js k u  o f ic e r o w ie  N S F O  ( N a r o d o w o - S o c ja l is ty c z n i  
O f ic e r o w ie  K ie r u ją c y ) .  P r z y  k o m e n d z ie  tw ie r d z y  j a k  
i  p r z y  w ię k s z y c h  je d n o s tk a c h  i s t n ia ła  w ó w c z a s  k o m ó r ­
k a  z w a n a  „ A b t e i l u n g  N a t io n a l - S o z ia l is t is c h e  F ü h r u n g ” , 
w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z i l i  c i  w ła ś n ie  o f ic e r o w ie .  B y ła  
to  k a d r a  c z ło n k ó w  N S D A P  p r z y g o to w a n a  d o  p r a c y  p r o ­
p a g a n d o w e j w  w o js k u  i  o d p o w ie d z ia ln a  za  m o r a le  ż o ł ­
n ie r z y .  C e l te n  m ie l i  o s ią g a ć  p o p rz e z  w y ła p y w a n ie  
i  s z e rz e n ie  o d p o w ie d n io  u b a r w io n y c h  w ia d o m o ś c i  p o l i ­
t y c z n y c h .  U lu b io n y m  i c h  te m a te m  b y ło  n a w ią z y w a n ie  
d o  t r a d y c j i  p o m o r s k ic h  g r e n a d ie r ó w  „ W ie lk ie g o  F r y c a ”  
i  n ie z w y c ię ż o n e j  c h w a ły  o rę ż a  n ie m ie c k ie g o .  J e d n y m  
z a r g u m e n tó w  a n t y k a p i t u la n c k ie h  b y ło  te g o  r o d z a ju  d o ­
w o d z e n ie :

„ N ie m c y  z n a jd u ją  s ię ^  w  n a jw ię k s z e j  b ie d z ie ,  a le  s ą  
u  s ie b ie ,  p r a c u ją ,  o d d y c h a ją  i  ż y ją  d la  p r z y s z ły c h  p o ­
k o le ń  i  s w e j  p r z y s z ło ś c i ,  w  k t ó r e j  m a ją c ą  s ię  o d r o d z ić  
p o tę g ę  w ie r z y  c a ły  n a r ó d .  W  w y p a d k u  k a p i t u l a c j i  N ie m ­
c y  b ę d ą  je d n y m  c m e n ta r z y s k ie m .  K t o  p r z e ż y je  n ie  m a  
ż a d n e j  n a d z ie i  n a  ż y c ie ” .

Z  takiego stanow iska w y p ły w a ła  ty lk o  jedna 
w skazówka —  niszczyć i  w a lczyć do ostatn iego żoł­
nierza , a potem  „po  nas ty lk o  potop” . W  ty m  sza­
le ńs tw ie  b y ła  metoda. M etoda „ to te  oder ve rb ra n n ­
te E rde”  —  m a rtw e j albo spalonej ziemi«

(C.d.iL)



K
P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g .  17. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a t k a  C o u ra  
g e ”  g . 18.
O P E R E T K A  —  „ N a s z e  k o c h a n e  
ż o n y ”  g . 19.15.

K i n a
D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ W y s p a
z ło c z y ń c ó w ’ ? g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  9 ( ś ro d a  i  
c z w d r te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ O lb r z y m ’ ’  g .  l l ,  15, 19 —  U S A  —

ó d  l a t  12 (Ś ro d a  f  e z w a r t k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ M o r d  W 
T o k io ”  g .  16, 18.30, 21 —  ja p .  — 
o d  l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) —  „ S k a r b  w
S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .  11.10, 13.39, 
15.50, 18.10, 20.30 —  ju g . - N R F  — o d  
l a t  12 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
t e l .  473-01 — „ L e g e n d a  o . w i l k u  L o  
b o ”  g .  9.30, 11, 16.30; „ S k a z a n i  na  
m e c z ”  g . 12.30, 14.30, 13.30, 20.30 — 
r a d ź .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P I O N IE R  ( t e l .  
475-02) —  „ E s k a p a d a ”  g . 10;
„ P r z e p u s tk a  n a  lą d ”  g . 11, 13, 15; 
„ N a  ło n ie  n a t u r y ”  g .  17; „ D a le k a  
je s t  d r o g a ”  g . 18.30, 20.30 —  o o l.  
—  o d  l a t  14 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z A  ( P o m o r z a n y )  —  „ D ia b e ls k ie  
s z tu c z k i ”  g . 19.30 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16; M A R S  —  , .N ie  je d z c ie

DO  20 K W IE T N IA  BR. M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
STW O O C Z Y S Z C Z A N IA  W  S Z C ZE C IN IE

przeprow adzi in tensyw ne

zmywanie nawierzchni 
Jezdni na ulicach

A b y  osiągnąć pełne e fek ty  san ita rno-porządkow e 
M PO  pros i zarządców (w łaśc ic ie li) n ieruchom ości

O Z M Y W A N IE  W O D Ą C H O D N IK Ó W .

W spólne, skoordynowane dz ia łan ie  w in n o  doprow a­
dzić do l ik w id a c ji g łów nych  ź róde ł zanieczyszczenia 
pow ie trza  i  zapobiec pow staw an iu  ku rzu  na ulicach.

1032-K

s t o k r o t e k ”  g .  17, 19.30 —  U S A
—  o d  l a t  12 — p a n o r . ;  P R O M IE Ń  — 
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  
g .  16, 19.15 —  p o i .  —  o d  l a t  16; 
F A L A  —  „ B i l l y  k ła m c a ”  g .  17, 19.20
—  a n g .  —  o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o  
w o )  —  „ N a  t r o p ie  p o l i c ja n t ó w ”  
g . 18, 20 —  a n g .  —  o d  l a t  16; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ H a s ło :  „ O d ­
w a g a ”  g .  17.30, 19.30 —  a n g .  —  od  
l a t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g .  16.
19.45 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m . ;  M E W A  ( Ż e le c h o w o )  — 
, ,M ”  -  m o r d e r c a ”  g . 19 —  N R F
— o d  l a t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )
—  „ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g .  18, 20 —  
w ł .  —  o d  l a t  16; H U T N I K  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ C y r k  je d z ie ”  g . 17, 19 — 
U S A  —  o d  l a t  S; B A J K A  (P o lic e )
—  „3 0  l a t  ś m ie c h u ”  g .  17, 19 — 
U S A  —  o d  l a t  9 ; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e ) —  „ G e n e r a l  d e l la  K o v e r e ”  g . 
17.15, 19.30 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  16; 
M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ N a  t r o ­
p ie  p o l i c ja n t ó w ”  g . 17, 19 —  a n g .

o d  l a t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
„ I n d i a  -  H im a la je ”  g - 10—21.

Kończy się sezon sprzedaży 
m r o ż o n  e k  w a rzyw nych.

N IE  T R A Ć  O K A Z J I!
Jeszcze t y łk i  K IL K A  D N I 

nabywać można

pemidory mrożone
w  cenie 7 z ł za 1 kg  

w  sklepach
M ie jsk iego H andlu Mięsem

P o m i d o r y  m r o ż o n e  zaw iera ją  
w szystk ie  w łaściw ości w ita m in o w e  

pom idorów  św ieżych.
1009-K

praca
P O M O C  d o m o w a  n a  
s ta łe ,  p o t r z e b n ą .  M a ­
z u r s k a  20—5. 
O P IE K U N K A  d o  10- 
m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a  
n a  8 g o d z .  ( d o c h o d z ą ­
c a ) .  p o t r z e b n a  o d  z a ­
r a z .  D łu g o s z a  18— 3. 
P O M O C  d o c h o d z ą c a  d o  
d z ie c k a  p o t r z e b n a .  J e d  
n o ś c i N a r o d o w e j  14—19. 
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  K r z y w o u s te g o  
28— 5.
D O C H O D Z Ą C A , k u l t u ­
r a ln a  g o s p o s ia , p o t r z e ­
b n a ;  r e fe r e n c je  k o n ie c z  
n e .  K o z io r o w s k ie g o  18- 
S O L ID N A  p o m o c  d o ­
m o w a  p o t r z e b n a .  T a r ­
c z y ń s k ie g o  2—6.
D O  2 o s ó b  p o t r z e b n a  
d o c h o d z ą c a  g o s p o s ia . 
Z g ło s z e n ia  o d  g o d z . 13. 
A l .  P ia s tó w  61 m .  29.

M O T O C Y K L  W F M , s ta n  
d o b r y ,  t a n io  s p r z e d a m  
S to łc z y n ,  M o n te r s k a  
6—3.
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
175 c c m , s p r z e d a m . 
A b r a m o w s k ie g o  10. 
D Z IE C IĘ C Y  w ó z e k  g łę  
b o k i ,  s p r z e d a m . R o o -  
s e v c lta  70—2. 
S A M O C H Ó D  „ W a r s z a ­
w a ”  o r a z  m o to c y k l  
M Z  250 c c m , s p rz e d a m . 
P ia s tó w  72—2 o d  g o d z . 
15.
M O T O C Y K L  „ M i ń s k ”  
125, s ta n  id e a ln y  o ra z  
r a d io  „ B ia ło r u ś ” , 14 
la m p  o k a z y jn ie  s p r z e  - 
d a m . W ą s k a  la —6 w  
g o d z . 16— 18. 
S A M O C H Ó D  m a r k i  „ M o  
s k w ic z ” , t y p  407, s ta n  
id e a ln y ,  s p r z e d a m . P a r  
k in g ,  B r a m a  P o r t o w a .

c tw o  (s p ó łd z ie lc z e )  za ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
k u c h n ią .  O f ic y n a  w y ­
k lu c z o n a .  O d z ie ż o w a  
176— 11, o d  g o d z . 17—20. 
Ł A D N Y  p o k ó j ,  k m e h - 
n ia ,  ła z ie n k a ,  s k r y t k a ,  
d u ż y  p r z e d p o k ó j,  f r o n t ,  
sam e d z ie ln e ,  k w a te r u n  
k o w e ,  ś r ó d m ie ś c ie ,  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  2 - 
p o k o jo w e .  O f e r t y :  B i u ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  « n a  n r  178.

M A R Y N A R Z  p ł y w a ją ­
c y .  k a w a le r ,  p o s z u k u je  
n ie k r ę p u ją e e g o  p o k o ju  
s u o ło k a to r s k ie g o .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n a  
n r  177.
K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  s p ó łd z ie lc z e ,  s ta  
r e  b u d o w n ic tw o ,  2 p o ­
k o je .  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a ,  c . o . ,  P o g o d n o ,  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  3- 
p o k o jo w e ,  t e l .  724-26 
p o  g o d z . 17.

J E D E N  p o k ó j  z  k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą ,  c . o . , 
k w a te r u n k o w e ,  I  p , 
z a m ie n ię  n a  2 m a ie  lu b  
p ó ł t o r a  p o k o ju .  R o o s e ­
v e l t  a 89a— 7, g o d z . 17—  
19.
D O M E K  je d n o r o d z in ­
n y ,  p r z e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y ,  o g r ó d ,  m o ż  
l iw o ś ć  h o d o w l i,  ż a rn ie  
n ię  n a  2—3 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  K lę s k o w o ,  
u l .  Ż e la ż n ia k a  4.

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie ,  k w a te r u n k o w e ,
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  I I I  
p . ,  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je -. n a jc h ę tn ie j  z  n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a .  W a  
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia ,  
t e l.  37-139 (g o d z . 16— 20).

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  J a n  
D r o h o je w s k i  „ A m e r y k a  Ł a c iń s k a  
z  b l i s k a ”  g . 19; T P P R  —  W o j .  P o l.  
66 —  F i lm  „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
r o ld a  L lo y d a ”  g .  18, 20 — U S A  —  
o d  l a t  12; N O T  —  W o j.  P o l .  67 — 
c z y n n y  o d  g . 13—23; E S T E R A N T Y -  
S T G W  —  W o j .  P o l .  88 —  c z y n n y  
o d  g . 19—21; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W o j.  P o l .  20 —  F i lm  „ F r a n c u z k a  
i m iło ś ć ”  g .  20; P I N O K IO  —  B o h . 
W - w y  55 —  S p o t k a n ie  a u to r s k ie  z 
C z e s ła w e m  K u r ia  tą  g .  16.15.

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w . ,  „ Z ie ­
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  F . 
R u s z c z y c a ; r z e ź b a  p o m o r s k a ;  re n e  
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o  
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  f  o -  
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s tw o  Z e n o n a  P o k r y w c z y ń s k ie g o .  
K S IĘ G A R N I A  K L U B O W A  —  p l .  
L o t n ik ó w  — ,,2 0 - le tn i  d o r o b e k  S p . 
W y d .  „ C z y t e l n i k ”  g . 10— 18. 
Z A M E K  —  w y s ta w a  m a la r s tw a  
g r u p y  „ M e t a f o r a ”  g .  1C— 18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H 1 R . —  P o m o r z a n y ,  
M IE J S K I  S Z P I T A L  —  O d d z ia ł  P o ­
ło ż n ic z y  —  G o lę c in o .

A P T E K I

N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17: 
N R  6 —  W o j .  P o l .  134 — t e l .  451-97; 
N R  8 — R o o s e v e lta  58 —  te l.  
353-32.

Telewizja

zguby
W  D N I U  26.111. b r .  z a ­
g in ą ł  f o x t e r r i e r  s z o r ­
s t k o w ło s y .  P r o s z ę  o d ­
p r o w a d z ić  z a  w y n a g r o  
d z e n ie m :  u l .  A r k o ń s k a  
11 m  1, t e l .  706-06. O - 
s t r z e g a  s ię  p r z e d  k u p ­
n e m .

K R Z Y S Z T O F  S P Y N D R A
K U S  z g u b i ł  le g .  u b e z ­
p ie c z e n io w ą .

&óżne
W Y N A J M Ę  g a r a ż  n a  
s a m o c h ó d  i  m o to ­
c y k l  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
W ia d o m o ś ć :  t e l.  469-11, 
P R Ę Ż E N IE  — p r a n ie  
f i r o n ,  o b r u s ó w  p r z y j ­
m u ję .  A l .  P ia s tó w  1— 5. 
S z y b k a  o b s łu g a .

M O T O C Y K L  W F M  W 
d o b r y m  s ta n ie ,  s p rz e  
d a r u .  Ł a b ę d z ia  7—1. 
D Z IE C IĘ C Y  w ó z e k  g ł )  
b o k : ,  n o w o c z e s n y ,  s p rz e  
d a m . B o h .  W a r s z a w y  
82a — 10.

D O  m o to c y k la  „ J u ­
n a k ”  k u p ię  p rz y c z e p ę , 
t e l .  86-95, w  g o d z . 17—  
21.
K A S Ę  o g n io t r w a łą ,  m a  
łą  k u p ię .  W ię c k o w s k ie ­
g o  6— 12.

P O K Ó J  s u b lo k a to r s k i ,  
u m e b lo w a n y  —  b o c z n a  
A r k o ń s k ie j  d o  w y n a ję ­
c ia .  W ia d o m o ś ć :  te l.  
706-77.
i R Z Y  d u ż e  p o k o je  
k w a te r u n k o w e ,  z w y ­
g o d a m i z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  m n ie js z e  (ś ró d  
m ie jc ie ,  P o g o d n o ) .  B o i .  
Ś m ia łe g o  41— 1.
J E D E N  p o k ó j  z  k u c h ­
n ią ,  n o w e  b u d o w n i

O Ś R O D E K

S Z K O L E N I A

M O T O R O W E G O ^

T K W P

o t w ie r a  12 b m .

K U R S
samochodowo
motocyklowy
Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e t a r ia t  p r z y  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 

te l .  383-22.

-------------------------STRONA 7

©  Spotkanie z leśnikam i 
^  P o rz ą d k o w a n ie  ogrodów, 

p a rk ó w  i  z ie le ń c ó w

Rozpoczął się 
„Tydzień Lasu“

W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczętym  4 bm. „T Y G O D N IE M  LA S U ”  
p o w s ta ł kom ite t, k ie ru ją cy  a kc ją  zalesiania, zadrzew iania 
m ias ta  i  pow ia tu  szczecińskiego, a także pracam i porządko­
w y m i w  przydom ow ych ogródkach i  parkach, oczyszczaniem 
z ie leńców  m ie jsk ich , nie zapom inając o spotkaniach z leśn i­
k a m i i  oko licznościow ym i im prezam i.

D o  p rac  k o m ite tu  w łą czy li 
się nauczycie le —  opiekunow ie 
k ó ł szko lnych, leśnicy, członko 
w ie  L ig i O chrony P rzyrody i- 
p racow n icy  Zarządu Z ie len i 
M ie jsk ie j.

W czora j przewodniczący k o ­
m ite tu  m gr inż. Jerzy JA C ­
K O W S K I spo tka ł się ze s tu ­
den tam i WSR, w  licznych  szko 
łach ja k  T E C H N IK U M  M E ­
C H A N IC Z N O  - EN ER G E­
TY C ZN E , Z A S A D N IC Z A  SZKO 
Ł A  G O SPO D AR CZA. S Z K O ­
Ł Y  PO DSTAW O W E N r  14. 63 
i  41 o d b y ły  się spotkan ia  z leś­
n ikam i.

W  L IC E U M  O G Ó LN O ­
K S Z T A Ł C Ą C Y M  N r  2 m ło ­
dzież zorganizowała zebranie 
poświęcone sprawom  „T Y G O D  
N IA  L A S U ” .

W  Dom u K u ltu ry  K o le ja rza  
w  dniach 7 i  14 bm. w yśw ie tl©  
ne zostaną p rzyrodn icze f i lm y  
pop u larno-naukow e, dostarczo­
ne przez „F IL M O S ” .

K o ła  szkolne LO P  zorganizo­
w a ły  wycieczkę autobusam i do 
Puszczy Bukow e j. C iekaw y w ie  
czór k lu b o w y  zorganizowało 
T E C H N IK U M  C H EM IC ZN E. 
B y ła  leśna „Z G A D U J-Z G A D U  
L A ”  i  dyskutow ano opisy p rzy 
rody  w  u tw orach  S T E FA N A  
ŻER O M S KIE G O , (a)

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ­
ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 F i lm  d la  
d z ie c i  „ E le k t r y c z n e  k r z e s ło ” . 17.15 
M a ły  q u iz  f i z y c z n y  „ f  x  d la c z e g o ” . 
17.45 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a .  18 
„ T y g o d n ik  w ie j s k i ” . 18.25 „ S m y c z  
k i  w a r s z a w s k ie ” . 18.55 „ Z  w iz y tą  
w  S e jm ie ” . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m .  20 D z ie ń  
n i k  s z c z e c iń s k i.  20.15 M a g a z y n  
s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  „ Ś w ia t o ­
w id ” . 20.40 P r o g r a m  e s t r a d o w y  z 
Z a g rz e b ia .  22 D z ie n n ik  T V .  22.20 
W ie c z o r n y  r e la k s .  22.25 14 le k c ja
ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  n a  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ D w a  p ię t r a  s z c z ę ś c ia ” . 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  c d  l a t  10. 
18.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.40 
T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r  
l i n ie .  19.40 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o ­
n i k a .  20 Im p r e z a  r o z r y w k o w a .  20.15 
„ C z y  je s te ś  te g o  p e w n y ? ”  21.15 R y t  
m y  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j .  21.45 R e ­
p o r ta ż  z p o d r ó ż y  p o  Z S R R . 22.15 
K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a ,  10.20 Im p r e z a  z o -  
k a z j i  „1 0  l a t  b e r l iń s k ie g o  Z O O ” . 
12.05 T e s t .  17 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i o d  l a t  10, 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u .  18.10 S p o r t .  18.40 T e le - r e k la ­
m a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 „ N a s tę p n y  p r o s z ę ” . 19.25 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń .  20.40 „ P a ń s tw o  D e  
n iś ”  J .  O f fe n b a c h a .  21.25 „ W ie t n a m  
P o łu d n io w y ” . 21.50 K r o n i k a .  22.05 
L e k c ja  j ę z y k a  r o s y js k ie g o .  22.30 

, „ L u d z ie  n a s z y c h  c z a s ó w ” .

lednysn zdaniem
K O L E J N E  „ D n i  o t w a r ć ”  S p o łe ­

c z n e g o  O g n is k a  B a le to w e g o  o d b ę d ą  
s ię  d z iś ,  w  ś ro d ę , w  f i l i i  O g n is k a  
n a  P o g o d n ie  (P r z e d s z k o le  Z P S  p r z y  
u l .  W ie n ia w s k ie g o  25) o  g o d z . 17 i 
j u t r o  w  c z w a r te k  w  P r z e d s z k o lu ;  
n r  3 ( u l .  P o tu l ic k a )  o  g o d z . 17.30; 
l e k c je  p o k a z o w e  z  d z ie ć m i w  w ie ­
k u  p r z e d s z k o ln y m  p o p r o w a d z i  p*> 
H a l in a  G r a b le w s k a .

*  *  *
J U T R O , 8 b m . o  g o d z . l f i  w  k l u ­

b ie  M P iK  „ R u c h ”  J a n  D r o h o jo w -  
s k i  m ó w ić  b ę d z ie  „ O  z b r o d n i  p o l i ­
t y c z n e j  w  h i s t o r i i  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h ” .

W niedzielą
„Wesoła wdówka“
po raz ostatni!
M IŁ O Ś N IC Y  o p e r e t k i ,  k t ó r z y  n ie  

o b e j r z e l i  je s z c z e  „ W e s o łe j  w d ó w ­
k i ”  L e h a r a ,  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  z r o ­
b ić  t o  je s z c z e ' t y l k o  10 i  11 b m .  W  
ty c h  b o w ie m  d n ia c h  „ W e s o ło  
w d ó w k a ”  n ie o d w o ła ln ie  z e jd z ie  
a f is z ó w  o p e r e t k i .

Wojaże Chóru 
Studenckiego

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p o w ró c ił' 
G liw ic  Chór A ka dem ick i, 

k tó ry  b ra ł udz ia ł w  uroczy­
stych obchodach X X -le c ia  b liź  
niaczego zespołu chóralnego z 
P o lite ch n ik i Ś ląsk ie j w  G liw i­
cach.

W  czasie swego trzydn iow e­
go pobytu  —  ja k  in fo rm u je  
nas d y rygen t zespołu —  m gr 
inż. Jan S Z Y R O C K I —  chór 
konce rtow a ł d w u k ro tn ie  w  G il 
w icach i  raz w  R ybn iku .

G o s p o d a rz e  im p r e z y  h o łd o w a l i  
s ta r e j  t r a d y c j i ,  w  m y ś l  k t ó r e j  n a s z  
r u t y n o w a n y  z e s p ó ł k o ń c z y ł  p r o ­
g r a m  k o n c e r tu ,  s ta n o w ią c  z a w s z e  
je g o  c lo u .  N a  z a k o ń c z e n ie  w y s tę  
p ó w  w  G l iw ic a c h  w s z y s tk ie  u c z e ­
s tn ic z ą c e  ta m  c h ó r y  o d ś p ie w a ły  
k i l k a  p ie ś n i  r a z e m , c o  s p o tk a ło  s ię  
z ż y w io ło w ą  r e a k c ja  l ic z n ie  z e b r a  
n e j  p u b l ic z n o ś c i .  P o  u r o c z y s to ­
ś c ia c h  n a s tą p i ł  m i ł y  m o m e n t  w r ę  
c z a n ia  u p o m in k ó w  w  p o s ta c i  r z e ź b  
z w ę g la .

R ó w n o le g le  z  g a lo w y m i  k o n c e r ­
t a m i ,  o d b y w a ło  s ię  w  G l iw ic a c h
o g ó ln o p o ls k ie  s e m in a r iu m  d y r y g e n  
tó w  i  p r z e w o d n ic z ą c y c h  z a r z ą d ó w  
c h ó r ó w  s tu d e n c k ic h ,  n a  k t ó r y m  
S ta n is ła w ' K U R K O W S K J  —  d y r y ­
g e n t  C h ó ru  P o ls k ie g o  R a d ia  w e  
W r o c ła w iu  —  o m a w ia ł  p r o g r a m  I  
s t r o n ę  te c h n ic z n ą  n a g r a ń  w y k o n a ­
n y c h  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  z e s p o ły  
p r z y  u d z ia le  r e g io n a ln y c h  r o z g ło ­
ś n i  P R . C ie k a w s z e  p o z y c je  o ę d ą  
o d tw a r z a n e  p o c z ą w s z y  o d  m a ja  b r .  
n a  a n te n ie  o g ó ln o p o ls k ie j  P R .

(d e y )

K  a  d  i  cr
W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13 „ C z y  m o ż n a  — to  m y ” . 13.20 
, J u t r o  o d p o c z n ie s z ” , 1S.4:> „ W  r y t ­
m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 T e c h ­
n ik a  n a  co  d z ie ń ,  14.45 „ B ł ę k i t n a  
s z ta fe t a ” . 15 „ Z  d z ie jó w  o p e r y ” . 
15.30 D la  d z ie c i  „ C o  i  j a k  m a js t r u  
j e m y ” . 16.05 G r a  z e s p ó ł A .  M a z u r  
k ie w ic z a .  16.40 „ U  n a s z y c h  s ą s ia ­
d ó w ” . 17 M e lo d ie  ze  s c e n y  i  e k r a  
n u ,  17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a .  18 G a w ę d a  m u z y c z n a .  18.30; 
F e l ie t o n  J .  M ic h a ls k ie g o .  18.45 
„ G d z ie ś  w  p o w ie c ie ” . 19.05 M u z y  
k a  i  a k t u a ln o ś c i .  19.30 S łu c h o w i­
s k o  „ M e d a l io n y ” . 20.05 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia  
ta .  21.40 M u z y k a  ta n e c z n a .  22.10 
R o z m o w a  l i t e r a c k a .  22.30 M ię d z y ­
n a r o d o w y  U n iw e r s y t e t  R a d io w y .  
22.50 „ W io s e n n e  o b r a z k i ” . 23 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y .

K ro n ika
w ypadkom
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  n a  A l .  

B o h .  W - w y  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  
7 - le t n i  J e r z y  L . ,  z a m . p r z y  A L  
B o h .  W - w y  53. C ię ż k o  r a n n e  d z ie c ­
k o  o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la .

L E K A R Z  p o g o to w ia  u d z ie la ł  
w c z o r a j  p ie r w s z e j  p o m o c y  1 7 - le t-  
n ie j  D a n u c ie  K .  z a m . p r z y  u l .  .M a ­
l i n o w e j  2, k t ó r a  u le g ła  z a t r u c iu  
g a z e m  ś w ie t ln y m .  S ta n  z a t r u t e j  
n ie  b u d z i  o b a w .

*  *  *
N A  N IE  S T R Z E Ż O N Y M  p r z e je ż ^  

d z ie  k o le jo w y m  w  M e c h o w ie  ( p o w .  
P y r z y c e )  t r a k t o r  z p r z y c z e p ą  z 
P G R  S ą d ó w  u d e r z o n y  z o s ta ł  p r z e z  
n a d je ż d ż a ją c y  p o c ią g . M im o  iż  n a  
p r z y c z e p ie  z n a jd o w a ło  s ię  k i l k a  
o s ó b , o f ia r  w  lu d z ia c h  n a  szczęś­
c ie  n ie  b y ło .  W in ę  za  w y p a d e k
p o n o s i k ie r o w c a  c ią g n ik a ,  k t ó r y  
n ie  z a t r z y m a !  s ię  m im o  z n a k u
o s t rz e g a w c z e g o , u m ie szczo n e g o »
p r z e d  p r z e ja z d e m .

*  *  *
W  T R Z C I Ń S K  U -Z D R O J  U , 5 - le t n i  

Z e n o n  C . w y b ie g ł  n a  je z d n ię  1 
w p a d ł  p o d  n a d je ż d ż a ją c y  m o to ­
c y k l .  C h ło p ie c  d o z n a ł  b a r d z o  cięż-» 
k i c h  o b r a ż e ń .

*  *  *
W  Z A J E Z D N I  M P K  p r z y  A l .  

W o js k a  P o ls k ie g o ,  w y b u c h ł  w c z o ­
r a j  o k .  g o d z .  19.46 p o ż a r  w  w a g o ­
n ie  s i l n i k o w y m .  M im o  w y s i łk u  
s t r a ż a k ó w  —  w a g o n  u le g ł  c a łk o ­
w i t e m u  z n is z c z e n iu .  S t r a t y  s z a c u je  
s ię  n a  o k .  IJ 0  ty s .  z f .  P r z y c z y n ą  
p o ż a r u  b y ło  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
z a p ró s z e n ie  o g n ia  p rz e z  s p a w a c z y ,  

*  *  *
W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t r a ż y  

P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  ju ż  w  b ie ż .  
r o k u  k i l k a  p o ż a r ó w  la s u ,  s p o w o d o ­
w a n y c h  n a jc z ę ś c ie j z a p r ó s z e n ie m  
o g n ia  p rz e z  n ie o s t r o ż n y c h  p rz e c h o d  
n ió w  c z y  k ie r o w c ó w  c ią g n ik ó w .  
T a k ż e  w c z o r a j  p ło n ę ły  la s y  w  R o ­
g o ź n ic y  (p o w .  C h o s z c z n o )  i  N o w o -  
grć£^$$i>  ( p o w . M y ś l ib ó r z ) .

(a p )

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  B S W  „ P R A S A -  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  “ “ N ^ T R A C J A :  SzczecinJ p l .  ' ^ e t a f S i e S n i c ź i i y "  d S
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33, s e - k r e tó r ia t  t e e n n ic z n y  425_j 4 P r e _
m !e is k i  462-35' d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378 91, op Y  p r z “ d s ie -

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a ,  u l .  i r o n i a — —
S z c z . Z a k ł .  G r a f . B - l

a
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Piszą się listy wyborców

Szazecm STRONA 8

'rowka cfn/cr
D Z IS IA J , o godz. 8 rano, k i l  pam ię tam y,

kaset m aszynistek z różnych 
szczecińskich zak ładów  pracy 
rozpoczęło w  A D M -ach  p isa-

przepro w a dz iły
„d w ó jk i”  —  tzw . czynn ik  spo­
łeczny i  p rzedstaw ic ie l MO.

27 m arca ukończono sporzą-

s tra c ji.  K o n fro n ta c ję  tę,

n ie  lis t  w yborców . Czynność tę  dzan ic p ro je k tó w , następnie ak 
poprzedziło  przygotow anie w  tua lizow ano je , aby dziś, zgod- 
tychże A D M -ach , p ro je k tó w  n ie z ka lendarzem  w yborczym  
spisów, k tó re  sporządzono na przystąp ić  do przepisyw ania, 
podstaw ie ksiąg m e ldunkow ych  D Z W O N IL IŚ M Y  w czo ra j do 
i  k o n fro n ta c ji zaw artych w  k ilk u  A D M -ó w . W szystko jest 
n ich  danych z ośw iadczeniam i ju ż  tam  przygotowane. W  
bądź dow odam i tożsamości A D M -1 i  2 DZBM -^l, pęzyi spo- 
m ieszkańców danej a d m in i-  rządzaniu spisów  pracować bę 

ja k  dzle 6 osób: 3 m aszyn is tk i (z 
Zarządu P o rtu  i  banku) oraz 3 
osoby d yk tu ją ce  (z A D fti-u ). W  
A D M  N r 4 D Z B M -2  uak tu a ln io  
ne spisy przep isyw ać będzie 
m aszynistka z „H a rtw ig a " , a w  
A D M  N r 6 D 7 R M -1  dw ie  m a­
szyn is tk i z D O KP .

Sporządzanie spisów ma 
trw a ć  nie d łuże j n iż  10 dn i. 
Na tom iast 25 k w ie tn ia , w  n u ś ł 
ka lendarza wyborczego, spisy 
w yborców  zostana w y ło^ąn^ do 
w g lądu. O bow iązkiem  każdego 
obyw ate la  będzie snrawdzenie 
czy jego nazw isko f ig u ru je  na 
liśc ie  i  czy n ie  w k ra d ły  się ja ­
k ieś nieścisłości, (aż)

Na trasie 

1 -M a jow e j —  ru ch

Przodują 
żołnierze KBW

P R A C O W N IC Y  k ilku n a s tu  
p rzedsięb io rs tw  o fia rn ie  pracu 
ją  nad przygotow aniem  now ej 
tra s y  pochodu p ierw szom ajo­
wego.

'  /  W  r o k u  u b ie g ły m  P r e z y d iu m  
¡ M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  z w ró c i  
t o  s ię  z a p e le m  t io  l i c z n y c h  z a k ł *  
d ó w  i  i n s t y t u c j i  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie  o  u d z ie le n ie  p o m o c y  w  u p o ­
r z ą d k o w a n iu  t r a s y  i  p t z y le g ły c h  
¡ u l ic .  J a k  d o ty c h c z a s  n a  a p e l n a j ­
e f e k t y w n ie j  o d p o w ie d z ia ła  z a ło g a  
( S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  M o t o c y k l i  
¡■ „J U N A K ” , u c z n io w ie  S z k o ły  R y ­
b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  i  ż o łn ie r z e  
¡ J e d n o s tk i  K B W  im .  Z ie m i  S zcze ­
c iń s k i e j .

f  C o d z ie n n ie  p o d  k ie r o w n ic t w e m  
s w y c h  o f ic e r ó w  ż o łn ie r z e  z g ra  
n a t o w y m i  o t o k a m i  o f ia r n ie  p r a c u  
j ą  p r z y  p o r z ą d k o w a n iu  u l .  J a r o ­
m i r a .  K ie r o w n ic t w o  Z je d n o c z e n ia  
G o s p o d a r k i  K o m u n a ln e j  w y s o k o  
s o b ie  c e n i p o m o c  i  p r a c ę  ż o łn ie ­
r z y  K B W  i  za n a s z y m  p o ś r e d n i­
c tw e m  s e r d e c z n ie  im  d z ię k u je .

( w i t )

Komunikat 
DRN „Nad Odrą”

l  P R E Z Y D I U M  D z ie ln ic o w e j  R a d y  
N a r o d o w e j  S z c z e c in  „ N a d  O d rą ”  
s a w ia d a m ia ,  że  w  s p r a w ie  s k a r g  i 
i ;w n io s k ó w  p r z y j m u j ą  o b y w a te l i  
• t a l e  u r z ę d u ją c y  c z ło n k o w ie  P r e ­
z y d iu m  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  w  
g o d z in a c h  o d  15 d o  17.

podsumowanie akcji zimowej

2,6 min zł wydane
na walkę ze śniegiem

W  U B IE G Ł Ą  SOBOTĘ w  k lu b ie  D Z B M  przy u l. M a zu r­
sk ie j odbyło się zakończenie tegorocznej a k c ji z im ow e j. W zię 
l i  w  n im  udz ia ł cz łonkow ie załogi M PO, przedstaw icie le uczę 
stniczących w  a k c ji p rzedsięb io rs tw  kom unalnych oraz k ie ­
ro w n ic tw o  gospodarki m ie js k ie j z dy r. M Z G K iM  — Janem  
PROCHEM.

PO DC ZAS spotkan ia  dokona k i z żyw iołem . Szczecińskie 
no podsum owania w ys iłkó w  M PO n ie dysponuje sprzętem 
m iasta w  zw a lczan iu  sku tkó w  c iężkim , oraz urządzen iam i do 
zim y. Jak w iem y, da ła  się ona swobodnego m anew row ania  
Szczecinowi dość mocno w e tym  sprzętem i przerzucania

E M iW
\ T O R E B K I  Z A K L E J A N E

j N A B Y W C Y  c u k r u  p a c z k o -  
j w a n e g o  z a u w a ż y l i  n a  p e w n o ,
( ż e  t o r e b k i  są  o s t a tn io  z a k le -  
1 ja n e .  D e c y z ję  o  t a k im  s p o ­

s o b ie  p a c z k o w a n ia  c u k r u  
p o d ję ło  z a p e w n e  W o j.  P rz e d  
s ię b io r s tw o  H u r t u  S p o ż y w c z e  
g o  n a  s k u t e k  in t e r w e n c j i  
P I H  o ra z  k o n t r o le r ó w  s p o łe c z  
n y c h  s y g n a l iz u ją c y c h  o n ie -  
d o w a ż a n iu  n ie k t ó r y c h  p o r c j i .  
N o w y  sp o s ó b  p a c z k o w a n ia  u *  
n ie m o ż l iw ia  w y s y p y w a n ie  s ię  
c u k r u .  G d y b y  je s z c z e  p a p ie r ,  
z  k tó r e g o  są  r o b io n e  t o r e b k i  
b y ł  le p s z y .. .

P R O B IE R N IE  
A  N IE  R E S T A U R A C J E

C e n t r a la  R y b n a  n o s i s ię  t  
z a m ia r e m  z r e z y g n o w a n ia  z 
w y d a w a n ia  p e łn y c h  o b ia d ó w . 
„ K ą c i k ”  w  s k le p ie  p r z y  u l .  
T k a c k ie j  m a  b y c  p r o b ie r n ią  
r y b .  D o  p r z y r z ą d z o n y c h  tu  
r y b  b ę d z ie  p o d a w a n a  t y l k o  
b u łe c z k a ,  a n ie  j a k  te ra z  
z ie m n ia k i .  N ie  b ę d z ie  ta k ż e  
z u p .  O b ia d y  p o z o s ta n ą , n a  
r a z ie ,  w  p la c ó w c e  p r z y  u l .  
J a r o m ir a .

C e n t r a la  R y b n a  w y c h o d z i  z 
z a ło ż e n ia ,  że  n ie  j e s t  p rz e d s ię  
b io r s t w e m  g a s t r o n o m ic z n y m ,  

a b y  s p r z e d a w a ć  p e łn e  o b ia ­
d y ,  a  o f e r o w a n ie  r y b  t y l k o  
z  b u łe c z k ą  p o z w o l i  p e r s o n e ­
l o w i  n a  p r z y g o to w a n ie  w i ę k ­
sze g o  w y b o r u  r y b ,  a  w ię c  
o b s łu ż e n ie  w ię k s z e j  l i c z b y  
a m a to r ó w  „ b ia łe g o  m ię s a ” .

P I J C I E  S O K I !

S k le p y  n a sze  o f e r u ją  w  t y m  
r o k u  s p o r y  w y b ó r  r o z m a i t y c h  
p r z e tw o r ó w  w a r z y  w n o -o w o c o -  
w y c ł j .  » O p ró c z  d ż e m ó w  i  k o m  
p o tó w  ( ta k ż e  im p o r to w a n y c h ,  
n p .  b a n a n o w y  k o m p o t  z W ie t  
n a m « )  są  w  s p r z e d a ż y  s m a ­
k o w i t e  i  b o g a te  w  w i t a m in y  
n e k t a r y  o w o c o w e ,  s o k i  o w o ­
c o w e , a  ta k ż e  w a r z y w n e  n p  
b a r d z ie j  z n a n y  p o m id o r o w y  
i  m n ie j  z n a n y  b u r a c z k o w y .

(a ż )

go na na jbardz ie j zagrożone 
m iejsca.

P o t r z e b n e  są w ię c  z a k u p y  c ię ż ­
k i c h  s p y c h a c z y ,  a  p rz e d e  w s z y s t -  

t z w .  z e s p o łu  n is k o p o d w o z io -  
w e g o  u m o ż liw ia ją c e g o  t r a n s p o r t  
s p r z ę tu .  O c z y w iś c ie ,  p o c ią g n ie  to  
z a  s o b ą  d o d a tk o w e  k o s z t y ,  a  w a l  
k a  z  z im ą  k o s z tu je  i  t a k  n ie m a ło ,  
O d  l  g r u d n ia  u b . r o k u  d o  k o ń c a  
lu te g o  k o s z t  a k c j i  z im o w e j  w y ­
n ió s ł  1 260 ty s .  z ł .  N a jb a r d z ie j  k o  
s z to w n y  b y ł  m a rz e c , k t ó r y  p o c h ło  
n ą ł  1,2 m in  z ł .  C a ła  te g o ro c z n a  

_ . T,  . . .  .  . a k c ja  k o s z to w a ć  b ę d z ie  ( n ie  m a
J A K .  W i e l k i e  b y ły  rozm ia ry  je s z c z e  d o k ła d n y c h  o b l ic z e ń )  — 

a k c ji mogą św iadczyć ilośc i ma O k o ło  2,6 m in  z t .  S u m a  ja k  w id a ć  
teria łów r, używ anych do posy- n!ębaeate,na* ,ch°ć i  _ ta k  m n ie js z a ,

znaki.
W  g r u d n iu ,  s ty c z n ia  i  l u t y m  

w y s tę p o w a ły  t e m p e r a t u r y  w  p o b l i  
ż u 'z e r a ,  p o w o d u ją c e  p r z y  d u ż e j  w i l  
g o tn o ś c i  g o ło le d z ie  i  ś l iz g a w ic e .  
Z  p o c z ą tk ie m  m a r c a  s p a d ły  b a r ­
d z o  o b f i t e  ś n ie g i ,  k t ó r y c h  w a r s tw a  
s ię g a ła  p o n a d  60 c m .

D o  w a l k i  z  z im ą  u r u c h o m io n o  
s p e c ja ln e  p o g o to w ie ,  k t ó r e  r o z p o  
c z ę lo  p r a c e  ju ż  1 g r u d n ia  u b .  r o ­
k u .  P o g o to w ie  p r a c o w a ło  n a  d w ie  
z m ia n y .

pyw an ia  jezdn i. Ogółem w ysy ­
pano 13,8 tys. ton piasku, żuż­
la  i  m ieszanki z solą (700 w a­
gonów!) używ ając na każdy 
m e tr kw . je zd n i 10,2 kg  m ie ­
szanki!

W y ją tko w e  opady śniegu w y  
kaza ły  je dnak znaczne b ra k i w  
przygo tow an iu  m iasta do wal-

c h o ć
n iż  p o d c z a s  z im y  1963—1S64.

(k g )

Dla brudasów
uis ma apelacji

J A K  co roku , „S A N E P ID ”  
p rzys tą p ił od 1 k w ie tn ia  do sy 
stem atycznych k o n tro li san ita r 
no-porządkow ych w  mieście.
Oprócz stałego nadzoru nad 
estetyką i h ig ieną spraw ow a­
nego przez p racow n ików  „S A ­
N E P ID U ” , rozpoczęły prace 
kon tro lne  specjalne kom isje. W 
ich  skład wchodzą p rzedstaw i- 

I cie le „S A N E P ID U ” , gospodar­
k i kom una lne j, A D M , M O  i 
MPO. G rup y  te  p racu ją  wT po ­
szczególnych dzie ln icach i  raz 
w  tygodn iu  lu s tru ją  u lice , pla 
ce. posesje oraz otoczenie sk le ­
pów  i zak ładów  żyw ien ia  zbio 
rowego.

W  w y p a d k u  s tw ie r d z o n y c h  z a ­
n ie d b a ń ,  o s o b a K g g d p o w ie d z ia ln e  za  
p o r z ą d e k  są  łS s a n e  d o r a ź n ie  m a n  
d a ta m i.  N a to m ia s t  s p r a w y  r e c y ­
d y w is tó w  -  b r u d a s ó w  k ie r u je  s ię  
d o  k o le g ió w  k a r n o - a d m in is t r a c y j ­
n y c h .

M ie js k a  S ta c ja  „ S A N E P I D ”  w y ­
d a ła  r ó w n ie ż  z a r z ą d z e n ie  d la  
D Z B M  o  o b o w ią z k u  d e z y n f e k o w a  
n ia  o to c z e n ia  p o je m n ik ó w  n a  ś m ie  
c i w a p n e m  c h lo r o w a n y m .  M a  to  
z a p o b ie c  w y lę g o w i  m u c h .

(B o z )

Otwarcie 
W ystaw y G ra fik i 
A m erykańsk ie j

na Zamku

Od w czora j —  ja k  ju ż  
donosiła prasa poranna — 
w  salach Zam ku czynna 
jest W ystawa G ra f ik i A -  
m erykańskie j.

O tw arc ie  w ys ta w y  zgro 
m adziło  p rzedstaw ic ie li 
szczecińskiego św ia ta  k u l­
tu ry . Obecni b y li przed­
s taw ic ie le  m ie jscow ych 
w ładz  państw owych z w i­
ceprzewodniczącym  P re ­
zyd ium  WRN m g r W. 
G ELG EREM . Po przem ó­
w ie n iu  pow ita lnym , k tó re  
w y g ło s ił d y rek to r W o je ­
wódzkiego Domu K u ltu ry  
inż. Z. O R ŁO W SKI, o tw a r 
c ia  w ystaw y dokona ł am ­
basador USA w  Polsce p. 
J. C ABO T, k tó ry  p rzyb y ł 
specja ln ie w  tym  celu do 
Szczecina wraz z licznym  
gronem  swoich w sp ó łp ra ­
cow ników . Po uroczystym  
o tw a rc iu , p rzyb y li zw ie ­
d z ili ko le jne  dz ia ły  wysta 
w y , dem onstrujące osią­
gnięcia p lastyków  am ery­
kańskich  tak w  dziedzin ie 
czystej sztuki ja k  i  g ra ­
f i k i  użytkow e j.

W Y S O K IE  O D Z N A C Z E N IE

♦  N A  o g ó ln o p o ls k ie j  n a r a ­
d z ie ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  z o -  
k a z j i  „ D N I  L E Ś N I K A  I  
D R Z E W I A R Z A  w  O ls z ty n ie  
w ic e p r e m ie r  Z e n o n  N O W A K  
u d e k o r o w a ł  d y r .  O k r .  P r z e d ­
s ię b io r s tw a  P r z e m y s łu  D r z e w  
n e g o  w  S z c z e c in ie ,  m g r a  W ła  
d y s ła w a  S IK O R Ę  K r z y ż e m  K a  
w a le r s k im  O r d e r u  O d ro d z e ­
n ia  P o ls k i.  W e  w s p ó łz a w o d n i  
c tw ie  m ię d z y w o je w ó d z k im  o  
s z ta n d a r  p r z e c h o d n i  R a d y  M i  
n is t r ó w  i  C R Z Z  O k r .  Z a r z ą d  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  S zcze  
c in ie  u p la s o w a ł  s ię  n a  I I I  
m ie js c u ,  za  O ls z ty n e m  i  W r o  
c ła w ie m .

W y r ó ż n ia ją c y m  s ię  w  p r a ­
c y  z a w o d o w e j p r a c o w n ik o m  
r e s o r tu  le ś n o - d r z e w ia r s k ie g o  
w rę c z o n o  d y p lo m y  i  n a g r o d y  
p ie n ię ż n e .

NOMINACJA

♦  Z D Z IS Ł A W  P R U S K I  z o ­
s ta ł p o w o ła n y  n a  s ta n o w is k o  
d y r e k t o r a  W o j.  Z je d n o c z e n ia  
P r z e d s ię b io r s tw  H a n d lo w y c h .

SPOTKANIE 
ZE STUDENTAMI

♦  W  S T U D E N C K IM  K lu b ie  
„ P i n o k i o ”  o d b y ło  s ię  - k o l e j ­
n e  s p o tk a n ie  z c y k lu  „ P o r  
n a je m y  p io n ie r ó w  p o ls k ie g o  
S z c z e c in a ” . T y m  ra z e m  g o ­
ś c ie m  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
b y ł  d r  K a z im ie r z  G O L C Z E W -  
S K I .

WIZYTA B. AMBASADORA 
PRL W MEKSYKU

♦  W  K L U B I E  „ 1 *  M U Z ”  g o  
Śc i d z iś  b .  a m b a s a d o r  P R L  
w  M e k s y k u  J a n  D R O H O J O W  
S K I .  O  g o d z . 19 m ó w ić  b ę ­
d z ie  n a  te rn a t  „ A m e r y k a  Ł a  
c iń s k a  z b l i s k a ” .

Z e b r a ł :  (a )

W  AD M -6 p rzy sporządzaniu 
spisów w yborców  zatrudnione  
są m. in . N . S T R ZE LC ZY K  
i  H. W O Z N IA K . W idoczna z ty  
lu  k ie row niczka A D M  —  H. 
M A L IN O W S K A  czuwać będzie 
nad przebiegiem  prac.

Foto : St. Cieślak

Spotkanie z poetą 
St. R. Dobrowolskim 
w Klubie „13 Muz”

JUTRO  o godz. 19, odbędzie 
się w  K lu b ie  „13 M uz”  spotka 
n ie  ze znanym  poetą S tan is ła ­
wem  Ryszardem  DO BR O W O L 
S K IM , należącym  do czołów­
k i naszych p isarzy.

Szczególnie ch lubną ka rtę  
D obrow o lsk i zapisa ł w  swej 
twórczości w  la tach  okup ac ji 
ja ko  au to r w ierszy, p ieśn i i  p io 
senek pa trio tycznych , któ re  
bezim iennie zdobyły  sobie og­
rom ną popularność. Jako żoł­
n ie rz  b ra ł czynny ud z ia ł w  
Pow stan iu  W arszaw skim , a po 
w yzw o le n iu  w s tą p ił w  szeregi 
odrodzonego W ojska Polskiego, 
z k tó rym  doszedł aż do B e r l i­
na.

Po zakończeniu w o jn y  po­
święca się in tensyw ne j pracy 
na po lu  k u ltu ry  i  sz tuk i, jest 
redakto rem  szeregu pism  l i te ­
rack ich . W yda je  k ilk a  tom ów  
poe tyck ich  i prozatorskich , a 
za c y k l esejów warszaw skich 
o trzym a ł nagrodę m. st. W a r­
szawy.

W stęp na w ieczór jest w o lny .
(a)

WIOSNA
ORKIESTR

1 9 6 S

„Dixielanders“
K I E R O W N IK  Z E S IP O Ł U : J ó z e *  

P E Ł C Z Y Ń S K I .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : s tu d e n ­

c k i  k l u b  „ P i n o k i o ” .
S K Ł A D  Z E S P O Ł U : J ó z e f  P E Ł ­

C Z Y Ń S K I  — t r ą b k a ,  J a n u s z  R O ­
S I A K  —  k la r n e t ,  s a x - a lt ,  S te fa n  
M A Z U R  —  p u z o n ,  A n d r z e j  B A -  
R A U L A  —  fo r t e p ia n ,  R o m a n  R E -  
M E L S K I  — k o n t r a b a s ,  Z b ig n ie w  
C Z A C H O R  —  b a n jo ,  W ie s ła w  Ł U ­
K A S I K  —  p e r k u s ja .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  z e s p ó ł 
w y s tę p u je  w  g r u p ie  o r k ie s t r  ja z ­
z o w y c h .

Z E S P Ó Ł  „ D ix ie la n d e r s ”  z d o b y ł  w 
„ W io ś n ie  O r k ie s t r  —  64”  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  g r u p ie  z e s p o łó w  k lu b o ­
w y c h .  M u z y c y  z „ P i n o k i o ”  m a ją  
na  s w y m  k o n c ie  w ie le  p u b l ic z n y c h  
w y s tę p ó w  m . in .  p o d  f i r m ą  szcze ­
c iń s k ie g o  W P I A  i  J a z z  C lu b u .  O -  
s ta tn io  b a w i l i  ja k o  je d y n y  r e p r e ­
z e n ta n t  n a s z e g o  m ia s ta  n a  f e s t i ­
w a lu  s tu d e n c k ic h  z e s p o łó w  „ J a z »  
n a d  O d r ą ”  w e  W r o c ła w iu .


